
Nr. 291. Kraków, dnia 21 Grudnia — Wtorek. Kok 1886.
Nowa Reforma1* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rjcznte pólrocznit kwartalnie:

24 zł. w a. 12 zł. w. a. 6 i ł  w. a.
28 ,  , U  „ , 7 ,  ,
20 „ „ 10 ,  , j  5 „ y

32 „ „ 16 ,  „ i  8 ,  „

mtestęczme:
2 złr. —  ot.
3 . -  . 
i Z.so .

Na prowiuoyi. z przesyłką pooztową 
W Państwie Niemieckiem . ■ ■
W m i e j s c a ........................................
Do W łoeh, Franeyi, An j l i i , Bolgi i ,

Sm  maryi, Turoyi i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje IA  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesicie.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerato i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie. —  Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podiSgaja opłacie pocztowej. —  Listów nie frankowanych me przyjmuje się
Pękepisntoui luulsylanych RedaJccya nie zwraca.

Adres Bedah eyi i A dm inistracji: Ulica Sw. Jana Ar 13.

NOWA
P r e n u n r . e r a f t ę  p r z y j m u j ą :

z i  m i e j s c o w *  :  AdminLtraoya „ Nowej Ren <nyu i wszystkie i  rzędy pocztowe, 
m i e j s c o w ą :  Admimst.aeya „J fou tj Reform y“ . —  Magazyr nowości F. Ą. Grigara i Główne 
trafika w Ryni u;  -  C. k kra^w skie koneesyonowane biuro (Silberstein) plac Mai. aeki dom p. 
Czynciela. — Hat dal Z. Skalskiego w Sukiennicach — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy nliey Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (mseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za Każdy 
nes*ępny rai, po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika] od miejsc? wiersza drakiem 
droh lym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ J ł e i o r m y "  (prospekta, cyrk tiarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceuę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cert. 
od 100 egzem, dla miejscowych pren.imerafów. — N.-.leżytość uprasza się n a p r z ó d  nad israć 
przekazem pocztowy a. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmą ja : W e  L w s w i c  Ag. 
„Nowej Reformy*1 w księgarni F. H. Richten (Altenberga); — 11 T a r n o w i e  handie: J De- 
long i Kamila Bauma — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y S l u  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileczko; — W  W i e d n i u  pp. Haa- 
senstein & Togler (także w Hatnuurgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdzie) W  F a r y i u  Księgarnia Luieinburgska 3 rue des Grands iugustine i So- 

cietó Mutuelle de Publicite A. L o r e t t e ,  directeur. Rue Caumartm 61.

Od Wydawnictwa.

Nowa Reforma w przyszłym 1887 roku, 
szóstym naszego wydawnictwa, wychodzić 
będzie pod obecną redakcją  i w dotych­
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy 
bliżej określać zadań przyszłorocznej pracy 
naszej, możemy tylko zapewnić, że jak 
dotąd tak i nadal starać się będziemy o 
ciągły rozwoj pisma w miarę sił i środ­
ków naszych" Upraszamy o wczesne nad­
syłanie przedpłaty, która w ynosi:

W  m i e j s c u :  rocznie 2 0  złr. —  pół­
rocznie 1.0 złr. —  kwartalnie 5 złr —  
miesięcznie 1  złr. 8 0  ct.

% o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  ro­
cznie 2 3  złr. O O  ct. —  półrocznie 1 1  
złr. 80 ct, —  kwartalnie 5 ilr. 90 ct. — 
miesięcznie 2  złr. 1 0  ct.

w  p a r t a ł  w i e  a u s t r y a c k i e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  rocznie 2 1  
ztr. —  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 
O  złr. —  miesięcznie 2  złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e r k i e m :  
rocznie 2 8  złr. — półrocznie 1 4  złr. —  
kwartalnie T  złr —  miesięcznie 2  złr. 
f tO  ct.

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h :  rocznie 3 2  złr. —  półrocznie 
JLO złr. —  kwartalnie 8 złr. —  miesię­
cznie 3 złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj- 
mują oprócz Administraeyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
m inistracji Nowej Reformy (ulica św. Ja­
na nr. U )  ageneye:: E. Silbersteina, kon- 
cesyonowane krakowskie Biuro dzienni­
ków i ogłoszeń, Plac Ma 'yacki dom Ozyn- 
oiela, —  Ks;ęgarnia Zupańskiego i Heu- 
manna w Bynku, —  Magazyn nowości 
F. A. Grigara w  Rynku głównym , linia 
A — B, — Handel Z. Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. 31, —  
Sprzedaż gazet Kuklińskiego w hMi Su­
kiennic 1. 6, —  Główna trafika (M. Ho­
rowitz) w Rynku róg ulicy św. Jana, —  
Handel J. Bajera w ulicy Grodzkiej, —  
Handel Hessa w Rynku głównym.

^ K r a k ó w ,  2 0  giudma.

Dzienniki polskte, wychodzące w Gali­
c j i  i pod zaborem pruskim, jako t o : Ku- 
ryer Poznański, Dziennik Poznański> Gaze­
ta Narodowa, Dziennik Polski, Kuryer Lw o­
wski i cała rzesza dzienników powincyo-

l e j  d s t e e k ® .
Nowella

p rzez W alęnyę Solecką

Miała szesnaście lat, czarne, wielkie oczy, twa­
rzyczkę, jak świeżo rozkwitła róża, dwa ogrom­
ne warkocze bujnych, czarnych jak heban wło­
sów, co sięgały do kolan, a codzień starannie 
splatane, wyrywały się jednak i buntowniczo spa­
dały w drobnych, figlarnych loczkach na niskie, 
jak u antyków czoło. Wzrost wysoki, pełne ra­
miona i biust, nóżka maleńka jak u dziecka, 
głosik srebrny, pieszczotliwy, pomnażały skarby 
tej urody.

Mieszkała w pałacu, na którego frontonie lśni­
ła herbowa tarcza hrabiowska, miała’ rodziców, 
co ją pieścili > służbę posłuszną na skinienie pa­
nienki.

Miała guwernantki z Franeyi, Anglii i Bóg 
wie zkąa, chociaż nauka niewiele ją ąjmowala; 
najpiękniejsze sukienki, jakich zapragnąć inogla, 
sprowadzano dla niej z Paryża; iu.ała różowo- 
biały buduar pełen cacek, ogród zasłany kobier 
cami kwiatów; fortepian najdoskonalszej fabryki, 
jeśli grać zecheała, wiele, wiele innych wy­
tw o r n y ch  i koszt->vvuy>-h rzeczy, — a będą-oię- 
kną, bogatą i dobize urodzoną, mogła wjorać 
najbogatszego, najbardziej utytułowanego młudzia- 
na, skoro etykieta pozwoli jej wejść w świat i 
męża wybierać.

Były to bezwątpienia bogactwa, do których 
miliony bń dnych dziewcząt, pozbawionych ma­
jątku , a częstokroć urody, wzdychają ze smu­
tkiem

Mimo to i jej nie wesoło było na świecie.
Śród przepychów, brak jej było bez wątpienia 

wniu bogactw innych... brak czegoś, co się nie 
da-określić wyraźn.e, a co życie rjzgrzewa. wy-

nalnych jednomyślnie wraz z nami potę­
piła zachowanie się burmistrza krakow­
skiego w sprawie, przyjazdu kilkunastu 
akademików węgierskich na uroczystość 
rocznicy zgonu Stefana Batorego. W tej 
nieszczęsnej sprawie prasa polska miała 
odwagę cywilną wypowiedzieć prawdę i 
dla tego pozyskała zaufanie publiczne, gdy 
Czas i Przegląd, przenosząc fałsz konwe- 
Dansa OMfl jasną prawdę, nie zasłużył na 
ió 'odznaczenie. Nie zła wola zwyciężyła, 
jak twierdzą dwa te pokrewne sobie or­
gana, lecz głębokie przekonanie ogółu, że 
eholery użyto za środek do osiągnięcia 
celów, obcych bezpieczeństwu zdrowia 
mieszkańców Krakowa.

Za światłem prawdy nie zaś pod na­
ciskiem dziennikarskiej śruby poszli w y­
trawni patryoci wszelkiej barwy politycz­
nej, ludzie roztropni, wiele instytucyj i kor- 
poracyj i cała wreszcie patryotyczna mło­
dzież, ubolewając nad zacnemi lekarzami, 
którzy w przekonaniu służeń a. dobrej spra­
wie dali się bezwiednie może użyć za 
ślepe narzędzie politycznej intrygi. S ło­
wom cała publiczna opinia stanęła przciw 
burmistrzowi Krakowa i jego łatwowiei nym 
doradcom Wyrazem rei opinii była uchwa­
ła poważnej reprezentacyi stolicy kraju, 
jednomyślnie niemal zapadła.

Mimo tej wyjątkowej u nas jednom yśl­
ności, Czas ośmielił się podnieść namię­
tny głos potępienia wszystkich i wszyst­
kiego co wypowiedzianem zostało w spra­
wie dra Feliksa Szlachtowskiego.

Czytajmy i sądźmy słowa, łączące sprzecz­
ność paszkwilu i ody.

„Ubolewamy — pisze Ceas. —  że B a d a  
m i e j s k a  l w o w s k a  przyjęła nagle wniosek, 
eo sprawia koniecznie wrażenie, jakoby ta repre­
zentacja, kto* a_ rozwagą kierować się w.nna, p o- 
s t ą p i ł a  s o b i e  p o d  w p ł y w e m  n a j d ź  i 
w a c z n i e s z e j ,  a z a r a z e m  n a j ś m i e s z n i e j ­
s z e j  b u r d y ,  jaką wy worać usiłowano od kil­
ku dni w d z i e n n i k a c h w c a l e  n i e p o w a 
ż n y c n ,  ba  n a w e t  z u p e ł n i e  b r u k o ­
w y c h .  D z i e n n i k o m  t a k i m ,  p i ś m i -  
d ł e m  b e z c z e l n y m  a n i e d o r z e c z n y m ,  
u l i c y  n a r e s z c i e ,  w o l n o  t r a k t o w a ć  
j a k o  h e c ę  s p r a w y  i w y p a d k i ;  ich zada­
niem wytwarzać około najdonioślejszych, czy 
naipodrzędnicjszych rzeczy zamęt moralny i po­
mieszanie wszelkich pojęć tak, jak nastam po- 
mięszanie wszelkich języków około wi6Ży Ba­
bel — co też im się w tym wypadiru powiodło. 
A le przekonani jesteśmy, że inn*m jest powoła 
pie i powinność takich korporacyj i instytucyj, 
jak B a d a  m i e j s k a  l w o w s k a ,  j e ż e l i  ma ­
j ą  o d p o w i e d z i e ć  o b o w i ą z k c m w z g I ę- 
d e m  k r a j u  i g o d n i e  g o  p r z e d s t a w  i a ć 
a n i e  ś c i ą g a ć  na  s i e b i e  t ych z a r z u t ó w ,  
k t ó r e  o w y m  d z i e n n i k o m ,  p i  ś n a d  ł o m  
i ul i c . y ż a d n e j  u j m y  n i e  c z y n i ą " ...........

„Zresztą powtarzamy, ii  trzeba było być na

złaea nawet w ubóstwie, do czego czasami bez­
wiednie wyrywało się jej serce... chociaż w liiom 
od dzieciństwa gaszono wszelkie iskry, chociaż 
wzrosła w otoczeniu strzegącem się zarówno w iel­
kich cnót, jak i wielkich zbrodni, chociaż sy­
stematycznie wyrywano z młodej duszy, jako nie­
przyjaciół spokoju, zielska owe, schodzące, gdzie 
ich nie posiał, a zwane: poezyą, miłością pra­
wdy, ukochaniem ludzi wielkiera, poświęceniem, 
bohaterstwem i tym podobnemi imiimcmi.

Wie przeczuwała nawet, czego jej brak, czemu 
jej smutno.

Dopokąd mieszkali w Warszawie, to jeszcze 
puł-biedy: jeździła w aleje w ślicznym pnwozi- 
ku, ściągając oczy przechodniów, bywała z ma­
tką w teatrze, a czasem od książek i nut przy­
woływano ją do salonu, gdzie młodzi panowie, 
otaczający jej 'matkę i ją ścigali spojrzeniami... 
tak d7.iwnemi... a tak m iłem il...

Matka jej jednak była głównym przedmiotem 
uwielbień, chociaż przyjmowała je  z dumą i zda­
wała się chłodną, jak sznury pereł obejmujące 
jej śliczną, alabastrową szyję, a których nie zdej­
mowała nigdy.

Raz <lo* łyszała, (przypadkiem , bo o uczuciach 
żadnych w obec niej nie mówiono), jak ktoś wy­
rzekł , ze i? zQa kobiety, któraby tyle była w 
życiu kochaną co hrabina Amelia, jej matka.

Te słowa padły na pustkę jej życia jako je ­
dyny . określony wyraźniej nieco, cel istnienia.

Odtąd zaczęła marzyć... o dniu szczęśliwym, 
w którym ją w świat wprowadzą. Myśląc o przy­
szłych zwycięztwacb, zawczasu zbroiła się dó tej 
salonowej walki.

Tak w czernastym roku marzyła już „o kocha­
niu", lecz po swojemu. To kochanie nie przed­
stawi tło się jej nigdy inaczej, jak w licznym 
tłumie pięknych młodzianów, w białych krawa­
tach ■ czarnych frakach , składających u stóp jej 
płomienne swe serca, —  ona zaś ubrana w ko­
ronki. w pr rły, jak jej matka, uśmiechała się 
do Wszystkichy podawała rączki do całowania,

miejeu, aby ocenić, jak cała rzecz została w y  ś r u ­
bo  w a n ą p r z e z  z ł ą  w i a r ę  i jak tern samem nic 
nie usprawiedliwia nagłości, uchwalonej przez 
Radę miejską lwowską, która nadaje jej postę­
powaniu znaczenie z b y t  m ł o d z i e ń c z e ,  że 
n i e  p o w i e m y  l e k k o m y ś l n e ,  już dlatego, 
że bez zbadania rzeczowego i przedmiotowego, 
na podstawie telegramów do dzienników, powzię- 
tem zostało jej postanowienie a nie objęło pra­
wdziwego powodu, skoro o orteczeniu komisyi 
sanitarnej, jedynym i istotnym powodzie, nawet 
wniosek przez Radę przyjęty nie wspomina"......

„Gdyby dalej w ten sposób miały się ukształ- 
towywać u nas stosunki i gdypy bez zastrzezeń 
lub nagany mogły się pojawiać podobne burdy, 
jak te, które uorganizowały pewne dzienniki; 
gdyby wolno było bezkarnie wciągać do nich 
z b e z c z e l n o ś c i ą  n a j s z a n o w n i e j s z e  
n a z w i s k a  a gdyby przy tero choćby pozory 
wnosić pozwalały, że korporacje i instytucye 
działają pod ich wpływem czy teroryzmem — 
smutnym zaiste byłby stan kraju naszego i cho­
rem okazałoby się nasze społeczeństwo".

Skończyła sie widocznie dobra traay- 
cya Czasu, gdy barwnem słowem, spoko­
jem, rozwagą, i godnością dla popieranych 
idei zdobywał poszanowanie Dziś z or­
ganów naszych konserwatystów przebija 
bezsilny gniew, wyrażaiący się w najpo­
spolitszych obelgach. Kto tak jak Czas 
przemawia, nie jest bohaterem odwagi cy ­
wilnej, zabierającej głos w imię powszech­
nego dobra, niszczącej fałsz, budującej 
prawdziwą opinię, będącej dźwignią du­
chową społeczeństwa; która tępi chwast 
niemoralności przekonań. Za wiarołomsfwo 
dawnej tradycji spadnie na ów dziennik 
klątwa poruszonych w grobie kości prze- 
wódeów konserwatywnego obozu ś. p. 
Adama P otock iego, Maurycego Manna 
Lueyana Siem ieńsbcgo i . . .  Waleryana 
Kalinki, którzy infatuacyi i obelżywych 
słów nie znali, trybunał zaś >pinii publicz­
nej należycie słowa z ło ś c i i, zniewag? 
oceni.

Stronnictwa konserwatywne wszędzie 
istnieją lecz nie ma kraju, w którymby 
partya konserwatywna, lub jej organy, 
w tak zelżywy sposób naigrawała się z 
opinii publicznej, jak to Czas czyni.

Zacna reprezentacja patryotycznej sto­
licy kraju, według tego dziennika, ma 
działać pod wpływem  najśmieszniejszej 
burdy, zbyt młodzieńczo i lekkomyślnie, 
nie odpowiada onowiązkom względem kra­
ju, megednie go przedstawia i ściąga na 
siebie zarzuty, które dziennikom, piśnn- 
dłom i ulicy żadnej ujmy nie czynią. Naj­
poważniejsze znowu w ^wóch dzielnicach 
polskich dzienniki —  to bezczelne a nie­
dorzeczne piśuiidta, słuchacze wreszcie 
najwyższych szkół w  k n ju  —  to ulica! —  
zdaniem Czasu.

rozdawała niektórym kwiaty z bukietu w dowód 
szczególuej łaski, —  podnosiła, w niebo lub za­
bijała jednam spojrzeniem. .. Wielbiona jak bó­
stwo przez cały. ród inęski, kochała wszystkich, 
nie kochając w istocie nikogo .. oprócz siebie.

0  tym gorącym promieniu miłości, co to wpa­
da raz tylko w życiu do serca i ua wieki tam 
zostaje, lub je spali na zawsze... hrabianka Ida 
nic nie wiedziała.

1 zkądby wiedzieć mogła?
Nawet bajek takich me opou iadano w pała­

cu, — nie mówiła o tom matka, ani przyjaciół­
ki matki, ni owi panowie, przybywający do sa­
lonu z kunsztownym arsenałem uśmiechów i 
spojizeń, —  nie było tego w ksiązkact . które 
jej t dawano do czytania.

Zycie rozumiała jako przejażdżkę po salonach 
Europy na złotym rydwanie, wysłanym różami i 
klejnotami, a ciągnionym przez niewolników.

Innego nie znała, — innem być nie mogło!. . 
Żadna burza nie miała go zakłócić, żaden ból 
przerwać słodkich rozrywek, miękkich rozkoszy.

Ozarowne te marzenia zerwał nagle wyjazd 
matki, która dla zdrowia, dla nowych rozrywek 
może, wyjechała na południe.

Idę z dwiema cudzoziemkami wywieziono na 
wieś i osadzono w białym pałacyku, zdobnym 
także w herbowną tarczę, oddzielonym od św.a- 
ta żelazną, złoconą kratą.

Toż smutno jej było w tem pustkowiu i nie­
raz z gniewem targała książki, suknie i ude-za 
ła w Klawisze, az jęczały struny, budząc echa 
w pustych salach

Twarzyczka jej pobladła, przychuJła.
Tak było do wiosny.
Z wiosną, wraz z jaśminem i różami, rozkwi­

tła i twarz dziewczęcia.
Riosnki, śmiechy, napełniały dom cały niezna- 

nemi diu d ź w ię k a m i  wesela i radości sżczerej, a 
gdy nadszedł wieczór porywała biada missYoung 
w ramiona zmuszając ją do walcowania po ob­
szernej sali balowej

Takie zniewagi rzuca się na wszystkie 
strony w celu obronienia burmistrza kra­
kowskiego, powolnego a gorliwego wyko­
nawcę serdecznych pragnień koteryi, bur­
mistrza, który nie wacha się nadużywać 
powagi zacnych obywateli dla zamasko­
wania swego serwiKzmu.

Nie zwrócilibyśmy uwagi na chronicz­
ne korwulsyjne miotania się upadłej 
wielkości, gdyoy  nąinowsze 'manifesty 
Czasu nie były  rodzajem nieszczęsnego 
liberum v°.to, a tonem swoim nie przypomi­
nały anarchicznych głosów  z minionych 
czasów.

Tak jest! Gdy opinia publiczna jedno­
głośnie niemal potępiła brak taktu, nie­
zręczność, czy też biurokratyczna bezmyśl­
ność krakowskiego burmistrza, a może 
tylko jogo magistrackich doradców —  
przez co pan burmistrz ośmieszył Kra­
ków i niesłychanie rozdrażnił mniej w y­
trawne um ysły, które nie m ogły niestety 
zapanować nad mocą o urażonego uczu­
cia, — Czas, stając w obronie tej rzeko­
mej powagi, wyczerpuje słownik pospoli­
tego łajania reprezentacyi stolicy kraju, pol­
skiej prasy, różnych instytucyj i najzacniej­
szej młv)dzieży —  i woła sob ie : Niepo- 
zwalam na żaden swobodny objaw po­
ważnej op in i kraju!

Opamiętajcie się panowie 1
Mogą sobie organy konserwatywne to­

czyć zaciętą walkę stronniczą, lecz nie 
wolno !m plwaó na skołatane społeczeń­
stwo, które na ruinach pragnie czcić swe 
świętości, a jak tym razem pamięć króla—  
przedstawiciela idei ładu, porządku i kar­
ności, wraz z sąsiadami którzy te same 
zbawcze myśh uczcić pragną. Nie wolno 
owym  organom prowokować polskiego 
ducha i polskiego Serca do ountu. nie 
wolno im v aśnić społeczeństw*, dla mi­
łości fantastycznych lub nieudolnych przed­
stawicieli koteryi, nie wolno im zapomoeą 
nowego liberum veto dawnemi grzechami 
swego obozu grzeszyć.

Hola! Mości panowie!
Opinia publiczna nie ugnie kartu przed 

groźbą miotanych przez was obelg, znie­
wagami nie zdusicie swobody myśli i sło­
wa, terroryzmu waszego opinia ta nie 
ulęknie się, boście przestali być roztropne- 
mi patryotami, a staliście się namiętnemi 
agitatorami idei moralńego rządu jednej 
kasty, która Polskę przemarnowała.

Rozbudzony do obywatelstwa duch po­
wszechny odw rócił się od organów kon­
serwatywnych dla tego, bo przestały one 
być prowadzicielami a stały się gw ałcicie­
lami społeczeństwa, bo zapomniały one

t
Go zpowodowało tę zmianę? Wiosnai to. słoń­

ce , czy kto inny ?... £
Spotykali się w czasie konnych przejażdżek, 

które Ida eo rana odbywała w towarzystwie miss 
Young i służącego.

Nieznajomy, spotykając damy, kłaniał się u- 
przejmie, co zresztą przyjęte jest na wsi.

Czasem, gdy miss, cierpiącą migrenę, nie mo­
gła jej towarzyszyć, zamieniali żywsze spojrzenia.
I wtedy Ida zrobiła spostrzeżenie, że jeździec 
prześlicznym jest chłopcem o orlim nosie, czar­
nych wąsach i figlarnych oczach, że modny ma 
krawat, czystej krwi konia, małe ręce i szeroką 
pierś.

Była pewną. że on musi być bogaty i wyso­
kiego rodu, bo tylko ludzie z jej sfery umią tak 
trzymać konia, tak wiązać krawat i tak się kła­
niać.

Dlatego śmiałe rzueała mu spojrzenia a nawet nie 
obraziła się, gdy on raz w nieobecności mi-s wy­
rwał pęk róż , które miał na piersi i rzucił je 
z wdzięcznym ukłonem pod... stopy jej konia.

Ba! złą nawet była na kon.a i uderzyła go 
szpicrutą za, to, że stratowa' dwie róże —  i była­
by inne chętnie zabrała, gdyby można, gdyby tak 
była prostą, zwyczajną jaką dziewczyną!...

Wszak były to pierwsze jej t-ofea... i nie 
zmiernie m iłe !

Niesiety! Nie można tego było zrobić i lóie 
uwiędły w pyle publicznej drogi.

JaKieź było zdziwieni^, jak głośno zabiło jej 
małe serce, gdy w kilka dni późrńhj z poza fira­
nek salonu, w którym odbywała egzercycye forte­
pianowe, ujrzała znajomego karego konia i . . .  
j*eźdźca.

Przybyły zeskoczył zręcznie z siodła . znikł 
na werandzie

Z buącem sercem wzięła kartę, podaną przez 
służącego na srebrnej tacy i zanim obie guwer­
nantki zdołały zaprzeczyć, Ida zawołała głośno: 
„prosić!"

Wizyta irwała krótko. . .  wystarczyła jednak,

o potędze prawdy, o sprawiedliwości, o go­
dności słowa

Nie najgrawaniem się, zniewagą i na­
paścią zdobywa się harmonia społeczna, 
ale miłością, sprawiedl wością i prawdą. 
Dz*ś bardziej niż kiedykolwiek potrzebną 
jest uczciwa, moralna, kontrola nad wszel- 
kiemi objawami pubhcznego życia.

Prawda nie może dziś się kryć pod 
cieniem nocy, pod puklerzem konwenan­
sów, nieudolności, słabości ludzkie' i za­
leżność stosunków, lecz Dowinna być po­
chodnią, przyświecającą zdrowemu roz­
wojowi narodu.

Ankiet? szkolna
L,w ów f 19 g~udf.ii..

Jak wam już wiadomo, Wydział krajowy za­
pytywał niedawno Koła polskiego, czy ma wnosić 
w Sejmie swoje projekt* reformy ustaw szkol­
nych —  a Koło postanowiło sejmową komisję 
szkolną, uzupełnioną jeszcze kilkoma członkami, 
zamienić w '-odza angiety, kióraby obradowała 
między jednym Sejmem a drugim, przez co przy­
szłoroczna komisya szkolna mieć będzie ułatwio­
ną iracę. Wyaział Krajowy sprosił zatem na dzień 
dzisiejszy ową ankietę — na którą przybyli: Ba- 
deni Stanisław, Kobrzyński, Czartoryski Jerzy, 
Czerkawski Euzebiusz, Łoziński, Majer Maćocki, 
Pietruski. Piłat, Rey. Romanowicz, Romańczuk, 
Sawezyńsk!, biskup Solecki, Tarnowski Stanisław 
i Wierzbicki. Nie przybyli z zaproszonych. bi­
skup Dunajewski, Dzieduszycki Wojciech i Zoll. 
Obecnym rozdano : Trzy projekta do ustaw, a m-a- 
nowicie 1) o zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
ludowych i posyłania do nich dzieci — 2) o sta­
nowisku prawnem stanu nanczycielskiego —  3)
0 nadzorach szkolnych —  dalej „przebieg sprawy
1 powody" czyli motywa Wydziału krajowego —  
nieco maieryaru statystycznego i obowiązujące 
ustawy szkolne.

Posiedzenie zagaił p. P i e t r u s k i  zwyktem 
podziękowań em za przybycie na Łapioszenie W y­
działu' krajowego, przsdetawif aebranyń tmędaik* 
Wydzi&łu di a L e w i c k i b g o ,  jako sekretarz 
ankiety, i wezwał do wyboru przewodniczącego i 
zastępcy. Wybrano przewodniczącym P i e t  r u ­
s k i e g o ,  Zastępcą C z e r k a w s k i e g o .  Prze­
wodniczący zawiadamia, że oprócz ro: anego już 
materyału ma kilka egzemplarzy spiawozdania 
Wydziału krajowego z r 1882, obejmującego pro­
jekta pierwszej ankiety, piojekt Rady szkolne, i 
projekt ówczesny Wydziału — i udzieli tych ma- 
teryałow referentom. B a d e n i przypomina, że 
w r. 1885 Bada szkolna kra.owa ułożyła projekt 
reformy ust? w szkolnych — wn »si, aoy go wy­
drukować i członkom, ankiety rozdać. B-cm  fe­
n ó w  i c z w nosi, aby w ten sam sposób postą­
piono ze sprawozdam am! i projektami sejmowej 
komisyi szkolnej. R o m a ń c z u k  wnosi udziele­
nie członkom ankiety rządowego projektu noryeh 
ustaw szkolnych, wniesionesro oDecnie w Seimie 
tyrolskim. S a w c z y ń s k i  wnosi rozdzielenie me~ 
moryału Towarzystwa pedagogicznego. Wszystkie 
te cztery wnioski przyjęto i cały ten rbflty ma- 
teryał dosiame się do rąk eztonków ansiety.

aby się tych dwoie porozumiało — aby zbliżyły 
się dwa młode serca, dotknięte gorącym powie­
wem pierwszego uczucia.

Oczy dziewczyny pałały, twarz płouęła rumień­
cem, pierś falowaca gwałtownie, jakoy przedrzeć 
chciała przeźroczy muślin białej sukienki. Góż 
dziwnego, Ż6 uwierzyła od razu i to silniej, niż 
w codzień odmawiane: „W *eizę", w to wszystke 
eo jej mówił.

A jakim on głosem mówił te wyrazy: — Oko­
lica ta wypiękniała od chwili, gdy pani tu gości! 
O, proszę się nie Sraiać! proszę m* nie zaprze 
czaćl... Znam ją od lat wielu i proszę mi wie­
rzyć: Nigdy niebo nie było tak czyste, nigdy nie 
kwitło tyle kwiatów, nie było tyie słowków. 
motyli co tej wiosny!... Umie pani doprawdy ro­
bić cuda... z naturą i z ludźmi... Nawet róże 
w tym roku są piękniejsze!...

Zarumienił, się oboje na to słowo: „róże". Kwiat 
ten był ich wspomnieniem, był pierwszym icL 
posłańcem.

Gdy się drzwi za mm zamknęły, dziewczę przy­
cisnęło ręce do piersi i z zamkniętemi oczjfea 
szeptało; „Kocham! kocham!"

Krew uderzała falami do skroni i pokój cały 
wrował z nią, z fortepianem, ze złoeonem: me­
blami staroświeckimi, z klatką zielonej papugi ±r 
a Ida trzymając jego bilet wizytowy, ktory jej 
palił ręce, rozkosznie powtarzała: „Kocham gol 
kocham! Jakiż on piękny! Edzio! Edziunio! Ja­
ki e ma oczy! A jak mi rączkę uścisną,! Mój 
złoty! mój anioł! mój! m ój!"

Miłość wtargnęłr do serca, gorąca, jak zwykle 
pierwsze uczucia, wbrew wszystkim z&kauom, 
prz-pisom i stróżom!

Wtargnęła namiętna i wszechpotężna, oy to 
biedne serduszko, karmione pleśmą, ogrzać, o>ł«-' 
cić ocalić, jeżeli można.

(G. ć, n .) •
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B o b r z y n s k i  wnosi co do formalnego po 
stępowania, żeby wybrać trzech referentów, zo­
stawić dłuższy termin, do którego członkowie 
ankiety mogliby referentom uwagi swe i wnio­
ski pisemnie nadsyłać, poczem dopiero ankieta 
mogłaby przystąpić do obrad nad projektami re­
ferentów. R e y zgadza się z pozostawieniem 
dłuższego czasu do przestuayowania całego ma- 
teryału — ale sprzeciwia się wyborowi referen­
tów już teraz. Mogłoby to nastąpić dopiero po 
przeprowadzonej ogólnej rozprawie. C z a r t o ­
r y s k i  także nie jest za wyborem referentów. 
R o m a n o w i c z  sądzi, że ogólną dyakusyę naj­
lepiej przeprowadzić na podstawie przygotowa­
nych naprzód zasadniczych punktów, a po uchwa­
leniu tych zasad, będą mog«i referenci przystą­
pić do szczegółowego opracowania projektów. 
Tak było w pierwszej ankiecie. R e y  zgadza się 
z tem, i modyfikuje swój wniosek o tyle, że wy­
bierze się dziś tymczasowych referentów, którzy 
ułożą owe punkta zasadnicze. C z e r k a w s k i  
popiera to zapatrywanie — B o b r z y n s k i  za­
znacza, że się to nie sprzeciwia jego wnioskowi, 
aby członkowie ankiety nadsyłali referentom swo­
je  uwagi — B a d e n i sądzi, że jednak te przez 
członków nadsyłane uwagi, nie powinny się od­
nosić do wszystkich, już poruszanych kwestyj. 
ale do n o w y c h  pomysłów — M a j e r  wreszcie 
upomina się żywo o to, żeoy już ogólna rozpra­
wa toczyła się na przygotowanej przez referen­
tów podstawie.

Ankieta u c h w a l a :  Wybrać trzech tymcza­
sowych referentów. Członkowie ankiety mają 
swoje pomysły im nadsyłać. Referenci ułożą za- 
aadnicze punkta do ogólnej rozprawy i prześlą 
je Wydziałowi krajowemu, który zapraszając an­
kietę całonkom jej te zasadnicze punkta roześle

Wybrano referentami: O z e r k a w s k i e g o
do ustawy o zakładauiu i utrzymywaniu szkói 
ludowych — B a d e n i e g o  do ustawy o sto 
sunkach prawnych stanu nauczycielskiego

do ustawy o nadzorachi B o b r z a ń s k i e  go 
szkolnych.

Na tem zamknięto 
kiety

pierwsze posiedzenie an

Bank krajowy.
Wydział krajowy przedkładając Sejmowi spra 

wozdanie z czynności banku krajowego w roku 
ltraa. załączył także pismo Rady nadzorczej tego 
banku, które opiewa:

Rozwój banku krajowego zdaniem Rady nad 
sorczej jest powolny, lecz regularny a stopniowo 
się wzmagający. Czysty zysk, który bank krajo­
wy za r. 1885 wykazuje, świadczy, że Bank kra­
jow y z jednej strony nie chciwy wielkiego za­
robku, oględnie i przezornie postępuje, z dru­
giej strony odważnie działa tam, gdzie jego po­
moc jest potrzebną, nareszcie szuka on zysku 
tylko tam, gdzie bez ryzyka osiągnąć go może.

Szczegółowe rubryki zamknięcia rachunków 
okazują źródła, z których powstał zysk bankowy.

Zysk ten me jest wielki, a w stosunku do ka 
pitału zakładowego może nawet mały. (bardzo 

• mały! Przyp. Red.), lecz przyczyna tego leży w 
tam, że dział}: hipoteczny i komunalny nie mo­
d y  i nie powinny nawet w tym krótkim cza iio 
tak się rozszerzyć, aby dochody tyeh działów po­
kryły rzeczywiście koszta utrzymania tychże; ko 
szta utrzymania tych dwóch działów absorbują 
prwyuajmniej połowę ogólnjch wydatków admi­
nistracyjnych, które w r. 1885 sumę 82432 złr. 
20 c. wynosiły, zaś czysty zysk z dzisłu hipote­
cznego w cyfrze 6406 złr. 60 c., z działu ko­
munalnego przedstawia się tylko w cyfrze 2066 
słr. 33 c. Więc dział bankowy dotowany przez 
kraj milionem złr. pracować musiał przeważnie, 
aby opędzić wydatki administracyjne wszystkich 
trzech działów, jakoteż dział ten wykazuje zysk 
brutto 87155 złr 47 e. Że działy, hipoteczny i 
komunalny ten mały zysk przyniósł} to stanowi 
dowód o przezornem działaniu banku, bo gdyby 
wszyatkie żądania, do tych działów stawiane, u- 
wirlę inione były, zysk brutto z działów tych 
równoważyłby zyskowi, jaki dział bankowy uddał.

Przezorność była zwłaszcza w tym kierunku w r. 
1886 ekonomicznemi stosunkowt kraju wskazana, 
a oględność w tych działach musi być tem wię­
kszą, że działy te zawierają stoaunki na dłu­
gie lata. a szerokie kredyta mogą zamiast być 
pomocą, stać się ciężarem wielkim. Na tej pod­
stawie oceniając osiągnięty zysk w r. 18S5 uzna­
je Rada nadzorcza zysk ten jako odpowiedni i 
zupełnie zadowalający.

Sprawozdanie dyrekcyi do zamknięcia rachun­
ków dołączone, przedstawia cały obrót i całą 
ezynnosć banku krajowego, szczegółowo zestawio­
na jest tam cała działalność banku krajowego i 
wyka: uje jasno, że bank krajowy zdobył sob>« 
zaufanie i dobre imię w krótkim już czasie; o 
tem świadczą cytry złożonych w przechowanie 
depozytów, cyfry lokowanych w banku krajowym 
kapitanów obcych i cyfry reeskontowanych we­
ksli.

Rads nadzorcza uznaje, że jakkolwiek działał 
ność banku krajowego w działach; hipotecznym 
i komunalnym nie jest jeszcze rozszerzona, pomi­
mo tego już jest pożyteczną i skuteczną. Poży­
czki komunalne, które gminom i powiatom u 
dzielane bywają, a zawsze tylko na cele produk­
cyjne lub na inwestycye konieczne, nigdy zaś 
bez ndowodn onej potrzeby lub korzyści tych, 
którym udzielone zostaną — nie mogą inaczej 
wpłynąć, jak tylko korzystnie na ekonomiczny 
rozwój kraju.

Również pożyczki hipoteczne, których bank 
krajowy udziela i działalność, którą w tym wzglę­
dzie bank krajowy rozwinął pojedynczym bezpo­
średnio, a pośrednio krajowi, na pożytek wypaść 
muszą; na tem miejscu wspomnimy, że bank 
krzjowy pierwszy w kraju wprowadził * i pół- 
procentowe listy zastawne, które przez kapitał, 
stów w kraju a uawet i za granicą dobrze przy­
jęte zostały, i że to może właśnie dało pochop 
do tego, że nasza wielka instytucja krajowa tj 
gfciic. Tow. kredytowe ziemskie tak^oprocentowa- 
ne liaty zastawne u siebie przyjęła, wydawanie 
wyżej oprooentowanycn pożyczek zamknęła, a 
przez to stopa procentowa pożyczek hipotecznych 
w eałym kroju została zniżona.

Konkurencja banku krajowego przy udzielaniu 
poiyezek hipotecznych na dobra nie była zatem 
n k ndliwą dla Towarzystwa kredytowego ziemskie­

go, lecz przeciwnie, jak każda konkureneya, wska­
zała nowe drogi niesienia pomocy właścicielom 
ziemskim.

Bank krajowy, udzielając włościanom pożyczek 
na. konwersje należytości banku rustykalnego, 
przyczynia się zapewne do spokojnej likwidacji 
banku rustykalnego.

Rada nadzorcza żywi to przekonanie, że bank 
krajowy tak jak jest przez kraj uposażony, z tym 
wszechstronnym zakresem działania, jaki ma sta­
tutem nadany, z tem zaufaniem, jakie sobie już 
dotychczas wyrobić potrafił, postępując nadal tak- 
samo oględnie i przezornie, potrafi zupełnie speł­
nić swoje zadanie, zdoła skoncentrować interesa 
wszystkie i zdolnym stać się może zastąpić instj- 
tucye prywatne, zyski na celu mające.

Rada nadzorcza wykonuje ścisłą kontrolę nad 
czynnościami dyrekcyi, przy każdej sesyi dyrek­
cyi , w której ważniejsze sprawy są traktowane, 
obecny jest zawsze prezes rady nadzorczej, któiy 
sprawy budzące wątpliwości, albo dokładnie nie 
wyjaśnione, pod razwagę pełnej rady nadzorczej 
odsyła, w szczególności sprawy pożyczek hipote 
cznych, nawet takich, które w myśl statutu nie 
podpadają pod zakres rady nadzorczej i wszystkie 
pożyczki komunalne udzielane bywają tylko za 
uchwałą tejże rady.

Rada nadzorcza szkontruje co kwartał przez 
swoją komisyę kasę bauku krajowego i portfel 
wekslowy tegoż, wgląda we wszystkie pojedyncze 
i szczegółowe czynności banku. Szczegółowo zaś 
bada ta komisja zamknięcie rachunkowe i bilans 
roczny. Przy tak wprowadzonej praktyce czuwa­
nia ze strony rady nadzorczej nad czynnościami 
banku krajowego, zapewniony jest rozwói banku.

Rada nadzorcza po dokładnem i wszechstron­
ne m zbadaniu zamknięcia rachunków i bilansu 
za r. 1885, po zestawieniu tychże z książkami i 
szczegółowymi inwentarzami wnosi:

wszechne oburzenie i słuszną niechęć. To obja­
wiało się w rezolucjach wielu reprezentacyj miej­
skich , stowarzyszeń politycznych i zgromadzeń 
wyborców Organa rządowe w wi.fiu wypadkach 
systowały takie uchwały rad gminnych, Mznm- 
zywały nawet zgromadzenia, często zakazywały 
nawet samych wzmianek o owem rozporządzeniu 
i konfiskowały dzienniki niemieckie za omawia­
nie tego rozporządzenia. Takie postępowanie na­
rusza ustawami zasadniczemi poręczone prawo 
swobodnego wypowiadania swoich przekonań. 
Takie postępowanie nie przyczynia się do wzmo­
cnienia powagi rządu, przeciwnie podmeca roz­
goryczenie, które pod obecnym systemem rządo­
wym istnieje w niemieckiej części Czech, a to 
tem bardziej, że dotychczasowa praktyka zgodnie 
z ustawami zasadniczemi nie przeszkadza an’ 
omawianiu takich spraw, ani uchwalaniu rezolu- 
cyj. Z tego powodu zapytują podpisani, czy środ­
ki, zarządzane przez organa rządowe opierają się 
na jakiem powszechnem rozporządzeniu rządu i 
jakie powody dadzą się przytoezyć na poparcie 
takiego ograniczenia ustawami zasadniczemi po­
ręczonych praw do swobodnego wypowiadania 
swoich przekonań treści politycznej?"

Na temże samem posiedzeniu p. T a u s c h e  
uzasadnił swój wniosek, domagający się uchwa­
lenia ustawy kraiowej o komasacji gruntów; — 
a w komisyi kultury krajowej p. P i c k e r t  po­
stawił wniosek du uchwalenia rezolucji, wyraża­
jącej ubolewanie z tego powodu, że minister rol­
nictwa postanowił zmniejszyć subweneye dla szkół 
rolniczych w Czechach

Na dzisiejszem posiedzeniu ma uzasadniać p. 
P l e n e r  swój wniosek, domagający się sądowego 
i administracyjnego podziału Czech na część nie­
miecką i czeską. Wniosek ten —  jak zapowie­
działy dzienniki, będzie odessany do kom isji, aby 
odrzuceniem a liinine nie drażnić Niemców; ko-

Wysoki Wydział krajowy przyjmując to spra- misya zaś będzie miała obowiązek wykazuć po-
wc.zdanie, tudzież zamknięcie rachunków i bilans 
banku krajowego za rok 1888 do swej wiadomo­
ści, raczy u Wys. Sejmu wyjednać baukowi kra­
jowemu abaolutoryum za r. 1885 dla rady nad­
zorczej i dla dyrekcyi".

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , HO grudnia.

wody, dla których nie może być przyjętym a za­
razem złożyć rezolucję z odpowiedniemi żądania­
mi od rządu.

B a n k  z i e m s k i  w P o z n a n i u  został dnia 
17 b. m. wp sany do rejestru handlowego. W 
pierwszej połowie stycznia odbędzie się walne 
zebranie założycieli, które kapitał zakładowy po­
dniesie do właściwej sumy Czynności bauku roz­
poczną się po rozebraniu wszystkich nowych ak- 
cyj. Nadzwyczajne fundusze i depozyta już dziś 
bank przyjmować może.

W  S e j m i e  l w o w s k i m  poruszył p. Ko- 
z i e b r o d z k i  bardzo ważną sprawę dozoru i Pomimo wszelkich argumentów i odwoływań
kontroli funduszów gminnych, szczególnie kas się większości k o m i s y i  w o j s k o w e j  p a r ł a  
pożyczkowych. Jako ilustracja gospodarki g mi n - I me n t u  n i e m i e c k i e g o  zezwoliła zaledwie na 
nej w tym kierunku może posłużyć rezultat lu - ; połowę tego, czego domagał się wniosek rządo 
stracyi, przeprowadzonej w powiecie rzeszowskim, wy o powiększeniu siły zbrojnej i to tylko na 
Podobnie jest i w innych powiatach z tą tylko ■ trzy lata, — a co ważniejsza, odroczono dalsze 
różnicą, iż w innych nie wzięto się tak czynnie posiedzenie na czas nieoznaczony, pozostawiając 
do zbadania tej sprawy i naprawien.a złego, jak przewodniczącemu prawo zwołan.a członków na 
w wspomnianym powiecie. Doświadczenia, zebra-j narad ę, kiedy uzna za stosowne. Równocześnie 
ne w tej mierze w jednym, mogą służyć za mia- 1 parlament po dłuższej dyskusji, w której wniosek 
rę sądzenia o innych. Z tego powodu podajemy p.  W i n d t h o r s t a  odroczenia się do 7 stycznia 
tu za Tyg Rzeszowskim wzmiankę, przykrą wpraw-1 upadł, odroczył się mocą pestanowienia prezy 
dzie i zdolną boleśnie rozczarować, ale konieczną ‘ denta do 4 stycznia. Komisja wojskowa nie zbie 
jako środek przeciw złudzeniom. j rze się zatem wcześniej, jak podczas parlamentu

Lustracja kas pożyczkowych gminnych i kas a rząc. związkowy domagał się i poniekąd liczy 
administracyjnych, przeprowadzona przez wydział j na to, że wniosek jego będzie w całości uchwa- 
rzeszowskiej Rady powiatowej, wykazała całą p le - ; lony nie tylko w komisyi, ale i w pełnym par 
jadę defraudatorów wiejskich. I tak: w Drabi- ■ lam ancie jeszcze przed końcem bi lżącego roku 
niance zdefraudował wojt Stanisław Wożniak z|W  obecnym składzie parlamentu nie ma prawdo 
tasy pożyczkowej gminnej 295 złr. 54 cnt., zaś podobieństwa, by dla wniosku rządowego udało 

kasy administracyjnej 44 złr. 98 cnt., czyli ra-jsię pozyskać większość, choćby nieco później, niż 
zem 340 złr. 52 cnt. Sprawa ta odstąpioną zo- tego jragnął.
stała c. k. prokuraturyi państwa w celu wdrożę- Grożono wprawdzie z damka rozwiązaniem par 
nia śledztwa przeciw obwinionemu. W Zaboro- i lamentu, ale członkowie ouozycyi w komisyi nie

pokazało dali się tem zastraszyć, przeciwni0 odwoływali
0 „stopnia- się jawnie do wyborców, będąc pewni , że przy

a“ kwota 72 złr. 11 cnt.; w Żarnowy b. wójt'znają im słuszność wybo-cy, skoro zgodzono się 
Jakób Wójcik nie wie, gdzie się z Lasy gminnej aa powiększenie siły zbrojnej, uznane za konie- 
>odziało 108 złr. 861/* cnt.; w Nosówce b. w ó jtczn e . a odmówiono zezwolenia na tworzenie sta- 
faapur Fura został winnym kasie gminnej z cza- łych czwartych batalionów w całej armii, nie wi 

su swego urzędowania 76 złr. 52 cnt.; w Zwię-.dząc do tego żadnej słusznej podstawy, skoro 
czycy okazał się w a asie gminnej brak 40 złr. 1 ogolna sytuacja jest taką, że ka. Bismark nie 

ł/t c n t ; b. wójt Jędrzej Bednarski nie umie uważał 7.a potrzebne przybyć do Berlina i dać 
wytłumaczyć tego braku. w Racławówce b. wojt parlamentowi stósowne wyjaśnienia. Najważniej- 
)yzrna Fura sprzeniewierzył z dochodów gmin- szą częścią odmowy, która według przekonania 

nych 60 złr. 18 cnt.; w Niechobrcu k  w ó jt : opozycyi znajdzie uznanie u wyborców, jest to, 
fasper Chmiel „zapodział gdzieś" 120 złr.; w, i ż  się nie zgodzono na uchwalenie ciężarów woj- 
ł obitnem b. wójt Józef Wilk zaora! r bw z ka-jakowych z góry na lat siedm, ale tylko na lat

sy gminnej 224 złr.; sprawę tę odstąpiono c. k. tizy, przez co zaznaczono, iż naród n>e myśli po-
jrokuratoryi państwa; to samo uczynił w Trzcia- j  obawiać się piawa uchwalania liczby rekrutów 
nie b. wojt Tomasz Pomianek z kwotą 99 złr. j kwoty poddtków.
82V* cnt., zaś w Woli Zgłobieńskiej b. wójt Wa- Jaki będzie dalszy 1 s wniosku rządowego, 
wrzyniec Ostrowski wraz z kasjerami mieli zabrać może i obecnego parlamentu, tego przewidzieć 

kasy pożyczkowej 148 złr. 8 cnt.; w Zabra-Jnie można, to tylko pewna, że rozwiązanie par-

albo nadać kościołowi konstytucję świecką, ale 
to skończłyoby się prześladowaniem kościoła;— 
albo pozamykać kościoły, ale i to byłoby prze­
śladowaniem religijnem ; —  albo wreszcie za­
wrzeć nowy konkordat, ale to byłoby dowodem 
nieostrożności, jeżeli nie czernś gorszem, bo łu­
dzeniem się mimo świadomości. — Nikt nie dą­
ży do prześladowania kościoła. —  Gabinet obe­
cny n ;e myśli pozostać dłużej u władzy, jak tyl­
ko do chwili spełnienia przyrzeczeń, a gdyby 
musiał pierwej ustąpić, zasłuży sobie przynaj­
mniej na uznanie, iż miał dobre chęci".

wie przy uskutecznionym obrachunku 
się, że w rękach b. wójta Józefa Flagi

tówce brakuje w kasie gminnej 17 złr 65 cnt., 
a w Hyżnem brakuje w kasie gminnej 31 złr.
74 cnt., zaś w kasie pożyczkowej 20 złr. 90 ct., 
czyli razem 52 złr. 64 cnt. Jednak nie na tem 
koniec, także w wielu innych gminach zarządził | tem i 
Wydział powiatowy dochodzenia przeciw wójtom j misyi. 
na podstawie pewnych licznych poszlak.

Z powyższych danych widzimy, jaką jest go-

lamentu i przeprowadzenie nowych wyborów nie 
przyspieszy uchwały, a wynik wyborów j°st zaw­
sze wątpliwy. Według dziennika Post przyjdzie 
zapewne do układów między rządem a parlamen- 

do pewnych modyfikacyi w uchwale ko-

A n g i e l s k i  a m b a s a d o r  p r z y  d w o r z e
spodarka w gminach, oraz że Wydział powiato-j r o s y j  s k i m, Robert M o r i e r ,  bawiąjy obec 
wy nie próżnuje, wykrywając nieprawidłowości j nie na urlopie, ma powrócić do Petersburga 
panujące w autonomii wiejskiej, w czem niemałą j szcze przed Nowym rokiem starego stylu, —  a 
zasługę przypisać należy dotyczącemu lustratoro j ambasador rosyjski przy dworze|angielskim, S t a a 1, 
wi. Jednak według tego dziennika Wydział nie bawiący obecnie w Petersburgu, powróci prawie 
pi łoży tamy tym malwersacjom. dopóki 
i

wójtem
całą gromadą rządzić będą pisarze gminni, in­

dywidua najczęściej najnędzniejsze pod słońcem, 
rekrutujące się przeważnie z wszelkich wyrzutków 
społeczeństwa. Oni to korzystając z tego, że wójt 
bardzo częp*o ani czytać, ani pisać nie umie, 
obałamucają go i wyzyskują, kieszeń swą groszem 
publicznym napyehają, — a wójt, odpowiadający 
za wszystko, nierzadko za winy tamtych do kozy 
iść musi. Do tych to pisarzó* przede wszy stkiem 
zabraćby się należało i zlustrować ich kwalifika­
c je  moralue, i będących podejrzanej cnoty nsu 
nąć".

S e j m  c z e s k i  zwraca obecnie szczególniejszą 
uwagę z powodu ostrych przeciwieństw między 
Niemcami a Czechami na polu równouprawnie­
nia narodowego. Na ostatniem posiedzeniu tegoż 
sejmu dnia 18 b. m. głośny p. K n o t z  z t o ­
w a r z y s z a m i  przedłożyli namiestnikowi nastę­
pującą interpelację:

„Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 23 września b. r., wprowadzające bzyk 
czeski jako służbowy w sądzie apelacyjnym w Pra­
dze, które w dalszej swej konaekwencyi podko­
puje zaufanie w objektywność wyroków, wywo­
łało w ludności niemieckiej w Czechach po-

równocześnie na swą posadę do Londynu.
Ten powrót ambasadorów aa swoje stanowiska 

świadczy, że oziębienie wzajemne stosunków mię­
dzy obu gabinetami musiało się znacznie zła­
godzić.

Podług doniesień z Paryża, R o s j a n i e  sta­
rają się o zaciągnięcie w . e l k i e j  p o ż y c z k i  
w s u m i e  500 m i l i o n ó w  na uzupełnienie u- 
zbrojeń, szczególnie piechoty i ns wykończenie 
sieci Kolejowej. Z powodu tych zabiegów, twier­
dzą w Paryżu, —  że celem napomnienia urzę­
dowego dzienników rosyjskich w znanym arty 
kule Praw. Wiestnika było nie tyie złagodzenie 
szorstkości w stosunku do Niemiee, jak raczej 
obudzenie życzliwości giełd zagranicznych dla 
projektowanej pożyczki.

P a r y s k i  korespondent do Tintesa pisze na 
podstawie swej rozmowy z nowym ministrem spraw 
zagranicznych F J o u i  e n a e m :  „Kwestya buł­
garska mało obchodzi F ran cję , —  tak samo 
mniej więc°j iak N iem ej— i deputacyę bułgarską 
przyjmie ona tak, jak ta będzie przyjętą w Ber­
linie. Co do stosunku p a ń s t w a  d o  k o ś c i o ­
ła , oświadczył minister, że rozdział, jakiego się 
wielu gorąco domaga, jest we Franryi nieinoże- 
bny. Są trzy sposoby rozwiązania tej kwestyi:

Kronika.
K r a k ó w , 20 grudnia.

1 komitetu wystawy krajowej. Wczoraj popo­
łudniu odbyło się posiedzenie komitetu ściślejszego 
wystawy, na którem rozstrzygnięto kwestyę miejsca, 
gdzie mianowicie wystawa ma być urządzoną. Na 
posiedzeniu obecni byli wszyscy członkowie komite­
tu ściślejszego, oraz osoby, zaproszone do wypowie­
dzenia pożądanych wyjaśnień. Po szczegółowej dy­
sku syi nad dwoma projektowanemi miejscami, to jest 
ogrodem Strzeleckim i placem za tymże ogrodem 
położonrrr —  oraz drugim projektowanym placem 
na wylocie ulicy Łobzowskiej ku Nowej Wsi, na 
tak zwanem „Piekiełku" — komitet pod przewo­
dnictwem dyrektora wystawy dra F. Jakubowskiego 
wszystkiemi głosami przeciw jednemu uchwalił u- 
rządzić wystawę na tem ostatniem miejsca, więc na 
g r a n t a c h  f o r t y f i k a c y j n y c h  i p r z y l e g a ­
j ą c y c h  p r z y  k o ń c u  n li  c y  Ł o bz o w s ki  e j 
w kierunku Nowej Wsi.

Obrady trwały od godziny 3 do 7 wieczorem. 
Po powyższej uchwale zastanawiano się jeszcze nad 
kwestyą budowy pawilonów i w jakich rozmiarach, 
a dominującym w toku dyskusji, jak nas informu­
ją był wzgląd na oszczędność w całej sprawie za­
rządzenia wystawy.

Komitet wybrał z swego łona komisyę z pięciu 
osób złożoną, która w dniach najbliższych zredagu­
je ostateczny program wystawy, a ten po zatwier­
dzenia przez komitet ściślejszy iak najprędzej ogło 
szonym zostanie.

Minister br. Ziemiałkowski wczora' rano pospie­
sznym pociągiem przejechał przez Kraków ze Lwo­
wa do Wiednia.

Minister skarbu dr. Dunajewski dziś rano po­
spiesznym poi-iągiem przybył ze Lwowa do Krako­
wa i zatrzyma się tu przez dzień dzisiejszy.

Prezydent 8ądu p. Zborowski wczoraj rano po­
wrócił z Wiednia.

Zgromadzenie przedwyborcze członków Kasyna 
Powszechnego odbędzie się dnia 29 grudnia o go­
dzinie wpół dn ósmej wieczór-m w sali Kai-yna, zaś 
zwyczajne Walne Zgromadzenie ma się odbyć dnia 
7 stycznia o godzinie wpół do ósmej wieczorem. — 
Porządek Walnego Zgromadzenia: 1. Sprawozdanie 
wydziału z rok 1886. 2. Sprawozdanie i wnioski 
komisyi rewizyjnej. 3. Wnioski członków. 4. Wybór 
wydziału i komisyi rewizyjnej na r. 1887.

Wydział kasyna powszechnegc w Krakowie za­
prasza członków na wspólny „Opłatek" w kasynie 
w dn. 24 grudnia o godz. 12 w południe, Chcący 
brać udział zechcą się zapisać u służącego kasyna.

Stowarzyszenie właśoicieli hotelów, łazienek, 
restauraeyj i domów zajezdnych zawiązało się w pin 
tek na mocy ustawy przemysłowy i wyb aro prze­
wodniczącym p. Aleksandra F  urteui, jego zastępcą 
p. Samuela Kossnzweiga.

Stowarzyszenie piekarzy czarnego pieczywa, za­
wiązane dziś, wybrało przewodniczącym p. Leiba 
Sina Wellmera, jego zastępcą Schabse Eltesźa.

Nad preMminarzem budżetu miejskiego topzą się 
ostateczne obrady w sekcji skarbowej Rady miej­
skiej. Preliminarz w najbliższym czasie ma zostać 
oddaoy do druku, a po rozesłania go radcom, w 
styczniu już rozpoczną się nad nim obrady w peł­
nej Radzie.

Z „Sokoła." Wspólna wilia członków Towarzy­
stwa, która odbędzie się we czwartek o godz. 7 
wieczorem , zapowiada się barazt* świetnie. Dotąd 
zapinało się przeszło sto członków, a składki przyj- 
mowroe będą do środy włącznie. Chór „Sokoła* 
podczas wilii odśpiewa kilka kolend i pieśni: naro­
dowych.

własnych dzieci, może się zaopatrzyć. Cen/  przy­
stępne. Powinno to być obowiązkiem obywsWskim
popierać uczciwe usiłowania samodzielnej pracy ko­
biecej, choćby po towar i dalij pofatygować się 
preyszło. Chcąc protegować własne wyroby można 
i potrzeba być wymagającym, ale i sumiennym za­
razem. Nie może uchodzić za protektora przemysłu, 
kto tylko krytykować lub nadzwyczajności domagać 
się potrafi. Tak protegować potrafią nasi nieorzyja- 
ciele. Bez przyjaznego i wyrozumiałego poparcia nie 
stworzy się przemysłu domowego.

P. Zimajei po ukończeniu wystę )ów gościnnych,
0 których brak miejsca nie pozwala nam eię rozpi­
sać, opuszcza Kraków, udając s>ę na święta do willi 
swej w Zakopanem, — zaś 28 bm. już ma grać 
w Berlinie.

F. uU8taw Fitznr, zawsze mile widziany u nas 
artysta dramatyczny, zakończy jutrzejszem przedsta­
wionym własnych monologów szereg widowisk przed­
świątecznych. Do zbioru humorystycznych sylwetek 
artysty przybyły dwie nowe, a obie jutro zostaną 
wypowiedziane.

Muzeum ks. Czartoryskich zamkniętem zostanie 
dla publiczności od środy 22 bm. do 10 stycznia 
roku przyszłego.

( = )  LWÓW, 19 grudnia. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że niedopuszczenie Węgrów nauroozystość 
Batorego w Krakowie wywołało w całym kraju naj 
żywsze obnrzenie u jednych, ubolewanie u innych, 
a już co najmniej niesmak u tych, którzy złączeni 
są jakiemibądż względami z „krakowską strażą po­
żarną". — Wyrazem tego ogólnegu, że tak powiem, 
żalu, iż z przyczyny jednej koteryi na cały naród 
spada wina tak niegodnego, obejścia się z gośćmi, 
pominąwszy jui, ozy z drogimi, c*y z kochanymi, 

przymiotnik tu nie chodzi, ale w każdym razie 
g śćrai, spb-sząeymi złożyć hołd ne grobie króla pol­
skiego, wyrazem tego ogólnego niezadowolenia z za­
rządzeń prezydenta krakowskiego, które gorętsi na­
zywają infamią, a najbardziej przychylni „wielkim 
nietaktem" — były w s z y s t k i e  pisma niezawisłe, 
bez względn, jaki kierunek reprezentują, były obja­
wy młodzieży akademickiej i technicznej, a w koń­
cu wyraz temu dała i stołeczna Rbda miejska.

W obronie staoął Czas jedynie i jego filia we 
Lwowie a godoego sojusznika znaleźli w moskiew­
skim Protowie. Jak długo jednak chodziło o obro­
nę p Sziachtowskiego, można było zrozumieć sta­
nowisko Czasu —  trudno bowiem wymagać, aby 
w tak fatalnej chwili opuszczał swego przyjaciela, 
ale żeby śmiałość swą p suwać do tego stopria, — 
aoy z tego powodu zohyazaó wszystkie inne pisma
1 napadać na reprezentaocyę stołeczną, to już prze­
kracza wszelką granicę czelności. Repiezentancya m. 
Lwowa, zebpana w niezwykle licznym k< mplt cie we 
czwartek, nie wkraczała i nie chciała wkraczać w 
prawa reproze^tai-yi Krokowa, ratowała jedynie h o­
n or  n a r o d u  p o l s k i e g o  wobec całego świata, 
a szczególnie wobec Węgrów, którzy tak gościnnie 
podejmowali p. prezydenra krakowskiego, a obecnie 
przez niego od bram miasta odpędzeni. Głosujący 
za wnioskiem p. Gtoazińskiego wiedzieli, że nie cho­
dzi o k.ytykę mag'stratu czy prezydenta krakowskie­
go, ale o zamaniiestowanie nbolewania, iż Węgrów 
taka obraza w Polsce spotkała N edorzeczny argu­
ment dra Tilla, byłego korespondenta Czasu, prze­
mawiającego przeciw „n a g ł o ś o i  wniosku", aby 
„precendenpu" nie tworzyć, wywołał tylko powsze­
chny uśmiech, wiedziano bowiem, skąd ta ooawa p. 
radnego pc hodzi. I w tem właśnie leży zła wola 
Czasu, ie chciałby uchwałę Rady miejskiej lwo­
wskiej przedstawić jako antikrarowską i vzbndzić 
dawny, niczem nieuzasadniony antagonizm między 
dwoma grodami, niegdyś przez siego samego pod­
trzymywany i podsycany 1 —  Ltcz daremny trnd I 
Zap*wne nikt w Erakowie nie potrzebuje wyjaśnień 
i komentarzy do nchwały reprezentacji miasta Lwo­
wa, ktoreuo mieszkańcy jeszcze żywo mąią w pa­
mięci serdeczne przyję ie n Krskowian mimo „auti- 
cholerycznej koteryi" tamtejszej.

Dnia dzisiejszego o godzinie 12 w południe od­
było się uroczysie wręczcie dyplomu na c z ł o n k a  
h o n o r o w e g o  w stowarzyszeniu „Gwiazda" po­
słowi kr, K o p y n i ń f k e m u  któregr zasiugi wo­
bec rękodzielników podniósł prezes „Gwiazdy" pan 
G ł  o d » i ń s k i. Na tępnie przemówił sędziwy p. M. 
D a r o w a l i ,  „ojciec" „Gwiazdy", pouczając zebra­
nych, jak należy pracować dla dobra ojczyzny. Ks. 
Ko ycjński w serdecznych słowach podz>ękował za 
zaszczyt, który go niespodziewanie spotkał, przyrze-t  Józef Stieber, radca sadn krajowego wyższe 

go, zmarł wczoraj w Krakowie w 58 roku życia, kąjąu, że zawsze jak dotąd będzie pracował d*a do- 
Zmarły cieszył się poważaniem kolegów i obywateli bra klasy pracującej, wczepiając w n ą miłość oj-
jako człowiek prawego charakteru

W teatrze na wozorajezem przedstawieniu zaraz 
początku widowiska j°den z młodszych aktorów, 

grający rolę szewskiego chłopca, uczynił własny do- ratusza powiewała żałobna ohorąg'ew, 
dat.k do roli, mówiąc, iż wyczytał? dzienniku, „że zgon i dr.ień oddania ostatniej posługi

"zvzny i kościoła. Uroczystość zakończono chórem, 
doskonale wykonanym przez ozłonków „Gwiazdy". 

LWÓW, 19 grudnia. Wczoraj od rana z wieży
zwiastująca 
ś. p. Wale-

holera nie przyjedzie, ponieważ cofnięto ją na sta-, ryanowi Kalince. Czarne flagi powiewały również z 
cyi Ruttka". Po przemówieniu tem wszystkich oczy i balkonu Koła literacko-artystycznego i z gmachu 

ierowaly się ku loży, w której siedział prezydent 1 krakowskiego hotelu. Pogrzeb rozpoczął się o godz. 
p. Szlacbtowski, a w ślad za tem nastąpiły huczne : 8 rano. Po odprawieniu modlitw w domu w asy- 
śmiechy i długotrwałe oklaski. Prezydent po skon-! stencyi chyba całego duchowieństwa, w/orowadzono 
czonym akcie opuścił teatr. |zwłoki do kościoła 0 0 . Bernardynów, gdzie odpra-

Notując sam fakt niepodobna nam powstrzymać: wili msze arcybiskupi Morawski, Isakowicz, m«tro- 
się od uwagi, iż osobisty dodatek aktora był n ie-! polita Sembratowicz, biskupi Puzyna, Solecki i in- 
właśeiwym i całkiem nie na miejscu. Teatr n'gdy lulat Jurkowski. Mowę żałobną w K©Scie!e wypo- 
nie ma prawa i żaden z jego pracowników nie po- j wiedział ks. Lubomęski 0 dwunastej zwłoki zasłn- 
winien samowslnie powiększać czy ulepszać swej roii żonego, niespożytej sławy człowieka, złożone w zwy-
wypowiadaniem zdań, które mogą wprawdzie podo­
bać się ogółowi publiczności — jak to było wczo­
raj — lecz przynoszą ujmę instytucji, która nigdy 
nie powinna się mięazać do spraw i wypadków — 
więcej, aniżeli tego żądają autorowie, sami wobec

klej ubogiej drewnianej trumnie, powiózł karawan 
Stowarzyszenia św. Józefa z Arymatei na cmentarz. 
Tutaj m o aft en duchowieństwa przemawiał naj­
pierw rektor St hr. Tarnowski . wymownie poano- 
s ąe z.isŁugi i prace zmarłego i poste “ ił go obok

publicznego trybnnału odpowiedzialni. — Bvwały. Skargi i Kajsiewi -Zi. Następnie prz-m .wiał docent
wprawdzie wypadki, że takie samowol-e wystąpię- 
ma tolerowano i u nas i gdzieindziej dla uprzywi­
lejowanych jednostek, wrjątki te me mogą wszakżp 
być zasadą, a wywołane chęcią zdobycia oklaskn 
dolewanie oliwy do ognia najzupełniej m> uznanie 
zasługiwać nie może.

Zapewniają nas także, iż ktoś z artystów maską 
twarzy, oraz garderobą usiłował przedstawić jednę 

osób znanych w mieście z powodu nerwowych 
drgań głowy. Jeżeli silenie się na zdawkowy dowcip 
,est niewłaśoiwem, — to szykana osób dotkniętych 
fizyczni mi ułomnościami jest wręcz karygodną i cier­
pianą w żaden sposób byó nie powinna.

Magazyn byłych uczennic krakowskiej szkoły 
robót przy ulicy św. Jana Drzygotował spory zapas 
sukienek, kaftaniczków, bucików v łóczkowych, sn- 
cienek i płaszczyków na wełnie, fartuszków i chu­
steczki rozmaitego rodzaju bielizny damskiej i dzie­
cinnej, czapek i kapelusików dziecinnyon, wreszeie 
robót rozmaitego rodzaju. Z tych szczególnie roboty 
włóczkowe są tak pięknie i sumiennie wykonane, 
że zagraniczne, tu przynajmniej sprowadzaną nie 
dorówmuą im. Kto potrzebuje na podarek lun dla

uniwersytetu lwowskiego dr Oswald Balzer, żegna­
jący zmarł go imieniem Towarzystwa Lmtorycznego 
lwowskiego. Na Dogrzebie obecni byli reprezentanci 
wszystkich władz aut nomioznych, posłowie, uniwer 
sytet, namies nik i niezli.-zoue tłumy public mości 

Wydział Czytelni ludowej w Wieliczce po. zuwa 
gię do miłego obowiązku złożyć publiczne podzięLo- 
vtoie młodzieży polskiej, która zwiedzając przy spo­
sobności obenodu 300-letniej rocznicy zgonu jednego 
z największy -h kiólów Polski Stefan* Batorego sa­
liny wielickie, meomieezkała zapytać o naszą skro- 
mnę instytucyę i zwiedzić jej ubożuchne progi Po­
nieważ faktem tym zostaliśmy niejako wciągnięci 
w grono nczeetników tej narodowej uroczystości, a 
nasi goście przenieśli nas myślą ehociuż na chwilę 
w czasy szczęśliwszej przeszłości, a przytem nie ża­
łowali mate:yalnej i moralnej zachęty, przyrzeka­
jąc wszelką pomoo moralną na przjazłośó, przeto 
zasyłają’ im serdeczne staropolskie Bóg zapłać, wy­
rażamy nadzieję, że młcdzież akausmicka, w szcze­
gólności krakowska, nie odmówi nam swej pomocy 
i poparcia.

Nowy Sącz. Nareszcie i jny % Nowym Sączu
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doczekaliśmy dę wieczorku ku uczczenia nieśmier­
telnej n iflu?ai naszego wiesz rza Adama Mickiewi­
cza. Witczorek odbył się dnia 18 grudnia b. r. — 
w loka'u tutejszego „Kasyna cywilnego". W sali, 
przybranej w zieleń, umieszczono na odpowiedniem 
rolwjższenlH popiersie Adama, okolone wieńcem. 
Cała inteligeneya tutejsza zapełniła salę aż po brze­
gi i w nastroju, godnym tak wzniosłej chwili, ocze­
kiwano rozpoczęcia Profesor pan M. Sękowski sło­
wem wstępnem, wjpowiedzianem aczkolwiek zwięźle, 
ale taką mową, co te z serca płynie i do serci tra­
fia, zagaił wieczorek. — Potem nastąpiły produkeye 
muzyki, śpiewu i słowa, za które publiczność dzię 
kując szanownym amatorom i amatorkom frenety- 
cznemi oklaskami domagała się z entuzyazmem po­
wtórzenia niemal każdego utworu. Wogóle więc za­
znaczyć nam wypada, że i w Nowym Sączu wie­
czorem ten, aczkolwiek z powodów od zarządu ka­
syna niezależnych, jednakowoż przez wichrzące jedno­
stki, których niestety i tutaj nie brak, opóźniony, 
wypadł pod każdym względem śwetnie, bo i do-, 
chód czysty, przeznaczony dla ubogiej dziatwy szko­
ły żeńskiej, przyniósł 79 złr. — Urządzeniem tego 
wieczorku w tak stosunkowo trudnych warunkach 
zajął się osob ście dyrektor kasyDa pan M. Paezo- 
wski, za co też całe uznanie jemu się należy.

O zamachu na cesarza niemieckiego, wiado­
mym juz czytelnikom z aepesz, donoszą dzienniki 
zagruliczne obecnie bliższe szczegóły Cesarz powró­
cił właśnie z popołudniowej przejażdżki i liczna pu­
bliczność zgromadził* się prz d pałacem, gdy nagle 
z pośród tłumu wy. unął się jasis obdarty człowiek 
i wyjąwszy z kieszeni kamień, rzucił nim w histo­
ryczne okno Uarożne tak ie szyba została strzaska­
na, a kamień upadł tnż pod nogi cesarzowi. Sędzi­
wy monarcha niezwłocznie ukazał się w oknie pu­
bliczności, która przyjęła go okrzykami. — Sprawca 
zamachu usiłował tymczasem ratować się ucieczką, 
lecz Bchwytano go i zaprowadzono do urzędu poli­
cyjnego, gdzie okazało się. iż nazywa się Wilhelm 
Beu.cke, liczy lat 24, pochodzi z liitterfeld i jrst 
ślusarzem. Benicke w toku śledztwa zeznał, ii był 
już raz w Berlinie i podawał prośbę o wsparcie do 
eebarza Otrzymawszy oapowi1 Jź odmowną, powrócił 
do Biłterfell, lecz .becnie przyjechał znów do Ber­
lina ze stanowczym zamiarem rzucenia kamieniem 
w okno cesarskiego pa-iatu, a to w celu zyskania 
w ten sposób przytułku Wogóle Benicke robi wra­
żenie człowieka niebędącego przy zdrowych zmysłach 
i trudno chwilowo orzec, czy zeznania jego są pra­
wdziwe i czy w istocie nie miał zamiaru zranienia 
cesarza.

Wyprawa do Afryki środkowej w celu wypę­
dzenia arabskich handlarzy niewolników przygoto­
wuj® się pod przewodnictwem Stanley’a. — Koszta 
ekspedycji, obliczone na czterdzieści milionów frau- 
ków, ponieść ma król belgijski Leopold.

Mianowania. M inister skarbu zam ianow ał kon 
trolora podatkow ego Aleksandra M aksym ow icza ken- 
trolorem  przy g łów n ych  urzędach podatkow ych .

Lwowski wyższy sąd kraiowy zamianował prakty­
kanta sądowego Em liana Kobrzyńskiego auskultan- 
tem sądowym.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  21 grudnia: Przedstawienie humo­
rystyczne p. Gustawa Fiszera.

Dział ekonomiczny.
Nowa fabryka powstała w Podgórzu pad 

Krakowem, jest nią nowo zbudowany piec pier­
ścieniowy do wj pałania wapna, własność miasta 
Podgorza, które posiadając znaczne pokłady wapna 
skalistego na swojem terytoryum, postanowiło bvło 
w własnym piecu nowej konstrukcyi wypalać wapno 
na własny raehnnek. A ponieważ ceny swego wy­
robu daje o 20 pret taniej, uiż dotąd dawali pry­
watni przedsiębiorcy, liczy więc na powodzenie. 
I nie wątpić, ż* wiadomość ta będzie chętnie 
przyiętą przez inżynierów, budowniczych i ziemian, 
zwłaszcza przez ostatnich, skoro znacznie taniej bę­
dą mogli nabywać wapno dla sterkoryzacyi. Admi- 
niBtracyą zajmuje się w imieniu gminy dyrekeya 
wapiennika w Podgórzu w biurze mag siratu.

Kupon kolei Karola Ludwika. Na posiedzeniu 
Redy nadzorczej dn. 18 bm. zgodnie z wnioskiem 
komitetu finansowego uchwalono wypłacić za aupon 
styczniowy od ancyi po 2 złr. 10 ct., co wraz z 
5 złr. 25 ct., które wypłacono za kupon lipcowy, 
czyni razem rocznego dochodu od akcyi w l 8od 
7 iłr. 35 et., c?yli 3%  pret. W roku przeszłym 
wynosił dochód jeszcze 5 pret. w 1882 r. 16 
w 1883 r. 14*/4, w  1884 r. 131/ ,  złr czyli po 
7 7 pr.it., 7 pret. i 6 4 pret. od kapitału akcyjnego

Listy zastawne Banku krajowego dn. 18 gru­
dnia. 4*/j prc. listy zastawne w obiegu 7 , 990.050  
złr. Wymagalność kuponowa pr. 31 grudnia 1886 
179.779 złr. 56 ct. Zwrot kapitału per 31 grudnia 
1886 r. 20.550 złr.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
8 grudnia b r

w

do

P s z e n i c a .  Przw 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 9 35 d 
9 40 ; na pailz.-listop. 0 00— 0 00 na wmsnę 9 10 
iii 9 45. Usposobienie spokojne 

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na jesień 
0 00 - 0 00, na wrzesień październik 0 00 — 0 00 
na wi.snę 6 88 do 6 93. Usposobienie spokojne 

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7 00— 8 50. 
Usposobienie stałe

K u k n r u d z a. Za 100 kilogr. w m' 'jsen gotowa 
0 00 — 0 00 ; na wrz. si; ń paździ ru 0 0 0 —0 00. na 
maj-ozeiwiec 6'50 — 6 55. Usposobienie stałe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jasień 0 00— 0 00, 
nt paźiz.-listop. 0 00 — 0 00, na wiosnę 6 73— 7 78 
Usposobienie stałe.

Sp b ry t us bez beczki. Za 100 litrów 
miejsiu 25-00 — 25 25. Usposobienie spokojne.

Ol e j  l n i a n y .  Z» 100 kdo 32 7 5 -3 3 * 0 0  
Naf t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu 

amerykańska 23 00— 23 25; galicyjska 20 00 
20 50, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp 
Nr 0 2 2 * 0 0 -2 2  50 ; Nr. 00 24 00— 24 50; pri­
ma kaukazka Nobla w cysternie po 7 1 0  -io 7 25. 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
27 25 -2 7 '5 0 . Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 48 5 0 — 49 00 Usposo­
bienie stałe.

Ł ó j  Za 100 kilog I sorty 31 00 — 31 50. 
W tygodniu od 11 do 17 grudnia.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

25*------ 33-— , galicyjskie surowe 25 ------- 30 '— ,
czesane 34 *-------44—, włoskie, czesane, wyborowe
98 00 — 112— Usposobienie Btałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
1 0 0 — 110,  podmiejski 95 — 105. wiejski 8500 
do 95 00, zitl- ny 30 — 45

K o n i e z  za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy 
szczony 48 do 52, włoski 4 8 — do 52* —

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 70 — 
do 74*— , francuski 85 — do 90 — , węgierska 
62 — 70 zlr. cz^sks biała 75 — do 85-— .

R z e p a k  za 100 kilogrm. 10'75 do 11 *25, 
banacki 9 75 - 1 0  25

Naf t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr ameryk. ca
20 procent tary inol. cło 23 25 — 23-50 proet., 
dworcu; galicyjska 20 25 — 20 50 gotówką— 20 na 
taiy incl. podatek—na dworcu; rosyjska 21*25 dc
21 "50 Usposobienie stale.

Na targowicach w Wiedniu w tygodniu ubie­
głym było: bydła rzeźnego 3765 sztuk po 30 do 
62 złr. za 100 kilogram.; cieląt zabitych 2707 
po 32 dia58 ct. i żywych 105 po 28— 44 ct. za 
1 kilogram; owiec zabitych 697 po 20— 38 ct. i 
żywych 753 po 2b — 38 ct.; wreszcie świń zabi­
tych 1884 sztuk po 36 — 52 ct. i żywych 11-277 po 
24 do 38 ct. za kilogram bez podatku konsumcyj- 
nego.

Sprawa bułgarska.
Deputacya bułgarska nie doznała w B e r l i -  

n i e takiego przyjęcia, jakiego się mogła spo­
dziewać wyjeżdżając z Wiednia. Już przed kilku 
dniami, gdy w Petersburgu wyszedł słynny ko­
munikat rządu, zabraniający dziennikom wyrażać 
się nieprzychylnie o Niemczech, dały się słyszeć 
w publicystyce europejskiej głosy, że Rosya li­
czy niezawodnie na wdzięczność Niemiec. Być 
może, iż Niemcy odwdzięczą' się jej, odmawiając 
Bułgarom wszelkiej ophki. Z Berlina donoszą, że 
delegatom bułgarskim znanym już jest w tej 
chwili zamiar rządu niemieckiego, uie przedsię­
brania żadnych kroków, któreby umniejszyły 
wpływ Rosyi w Bułgaryi. Z urzędowych źródeł 
rozeszła się wiadomość, że deputacya nie uzyska 
nawet prywatnego przyjęcia. Urzędnicy w mini- 
steryum spraw zagranicznych przyjmą co naj- 
więcej pojedynczo każdego z jej członków. Post 
dowodzi w połurzędowym artykule, że obecnie 
dwie są tylko drog i: Albo 'Europa przyzna Ro- 
£J> wyjątkowe stanowisko w Bułgaryi, a Rosya, 
uspokojona tem, zgodzi się na pewne ustępstwa, 
albo też— gdyby do porozumienia nie przyszło—  
Rosya użyje Turcyi do wywołania konfliktu.

’ nowem świetle przedstawia się położei e 
dzisiejsze w telegramie, który Journal des lie- 
bats otrzyma] z Berlina. Telegram ten donosi, że 
w sprawach bułgarskich panuje między Peters­
burgiem, Paryżem, Berlinem i Konstantynopolem 
zupełna zgoda. Wysoka Porta dała do tego po­
czątek, a trzy inno państwa poparły ją. Anglia i 
Auctrya objawisją pozornie ochotę przyłączenia 
°ię do tej akcyi, w istocie pragną one jednak 
uniemożebnić korzystne dla Rosyi załatwienie 
sprawy. Oba te mocarstwa zachęcają regencyę do 
wytrwania na stanowisku. W  tem tkwi właśnie 
nmbezpieczeństwo dla europejskiego pokoju. W 
dalszym ciągu tego telegramu znajdujemy donie­
sienie, że rząd niemiecki radził Austryi pogodzić 
się z propozycjami Turcyi. gdyż gdyby Austrya 
chciała potajemnie uprawiać własną politykę, mu­
siałaby to uczynić na własną odpowiedzialność. 
Niemcy nie mogą dać Austryi żadnych rękojmi

co do następstw takiej polityki. Równocześnie 
nadszedł z Paryża do Polił. Corr. następujący 
telegram: „W  kołach dyplomatycznych utrzymują, 
że naprężenie zmniejszyło się. Z Rosyi donoszą 
jednak o przygotowaniach do wojny, a usposo­
bienie tutejszych sfer rządowych, nie sprawia 
także korzystnego wrażenia."

Z powyższych doniesień wynika, że Turcya, 
która z jednej strony chce usunąć regencyę, z 
drugiej zaś oświadcza gotowość załatwienia spraw 
bułgarskich w porozumieniu z Rosyą, odgrywa 
obecnie ważną rolę w koncercie europejskim. —  
Należyte ocenienie tej roli jest tem trudniejse, iż 
w dyplomacji tureckiej zanosi się na niemałe 
zmiany. G a d b a n  pasza, który w krótkim cza­
sie przekonał wszystkich o swej niezręczności, 
ma niezadługo opuścić Sofię; przed kilku dniami 
zapewniał on swych znajomych, że wysłał do 
Konstantynopola pismo z prośbą o dymisję. — 
Bułgarzy przypuszczają jednak, że chce on w ten 
sposób upozorować niełaskę, w którą popadła, i 
że lada dzień zostanie odwołanym. Ale iw  Kon­
stantynopolu może nie jedno się zmienić. Stano­
wisko m mstra spraw zagranicznych K i a m i 1 a 
paszy, miało się zachwiać, a jako jego następcę 
wymieniają już b. wielkiego wezyra S a i d a .

O p r z y g o t o w a n i a c h  R o s y i  donoszą 
z Paryża do Gazety Kotońskirj : „Od kilku dni 
starają się tu Rosjanie o zaciągnięcie wielkiej 
pożyczki. Z wiarygodnego źródła uwiadomiono 
mię, że chodzi tu o kwotę 500 000.000; pie­
niądze te mają być przeznaczone na uzupełnie­
nie uzbrojeń, przedewszystkiem zaś. na wyekwi­
powanie piechoty i wykończenie sieci dróg że­
laznych. W  ostatnich dniach rozprawiano tu ży­
wo, o najnowszym zwrocie w polityce rosyjskiej 
zwłaszcza zas o objawach życzliwości dla Niemiec. 
Pominąwszy już komunikat rządu rosyjskiego, 
zwrócono uwagę na doniesienie dziennika Temps, 
że' car zamierza odwiedzić cesarza Wilhelma 
w dniu 22 marca t. j. w 90 rocznicę jego uro­
dzin. Jeżeli zważymy, jak się car zapatruje na 
podróże i uwzględnimy przeciąg czasu, oddziela­
jący nas od tej uroczystości, musimy przyżnać- 
że wiadomość ta nosi na sobie piętno zmyślenia, 
podobnie jak i doniesienie Standarda, że car o- 
trzymawszy list od cesarza Wilhelma porzucił 
zamiar popierania ks. Mingrelsklego. Zrazu przy­
puszczano tu, że Rosya chce przez rozszerzenie 
takich wiadomości wprowadzić w błąd niemiecką 
komisyę wojskową i łudzić ją pozorami pokojo­
wej sytuacji, ale dziś, gdy się pokazuje, że Ro­
sya potrzebuje pożyczki, przypuszczają tu raczej, 
że owe mylne wiadomości rozszerzano po to, aże­
by międzynarodowe targi usposobić korzystnie 
dla rosyjskich papierów".

Wiedeńska Presse zamieszcza następujący tele­
gram z Budapesztu nie ręcząc za jego wierygod- 
ność:

„Z Gałaczu donoszą, że R o s y a  wynajęła na 
pewien wypadek wszystkie o k r ę t y, znajdujące 
się na dolnym biegu E u n a j u ,  a należące do 
rosyjskich szyprów. W  razie niedotrzymania 
ugody właściciela statków, zapłacą karę, równa­
jącą się niemal ich wartości".

Do pism warszawskich donoszą z Sofii:
Garnizon Sofii został wzmocniony. Gadban 

pasza zerwał stosunki z regencją.
Konsul angielski nakłania regentów do bez­

zwłocznego zwołania wielkiego Sobrania i prze­
prowadzenia wyboru księcia koburskiego.

Urzędnik konsulatu rosyjskiego ^femow, wyje­
chał do Bukaresztu.

Wiedeński korespondent Kuryera Warszaw­
skiego donosi, co następuje:

„W  kołach dobrze poinformowanych zapewnia­
ją. że kandydaturę księcia koburskiego uważać 
można za usuniętą z planu. Żadne z mocarstw 
nif chciało przyznać się jawnie do autorstwa tej 
kandydatury; musiano więc tak rzeczy przedsta­
wić, jakby postanowili ją Bułgarowie. Z rządem 
bułgarskim jednak, ani z sobraniem nieuznanem 
przez siebie, Rosya nie wchodzi w układy; dla­
tego gabinet rosyjski odmówił oświadczenia się 
w sprawie tej kandydatury".

życia środków skutecznych ku temu, by oleje mi­
neralne za granicą przedystylowane a z umysłu 
zanieczyszczone; nie były nada’ wprowadzane z 
obejściem ustawy cłowej.

P. Weigel żąda uchwalenia nagłości swego 
wniosku. Nagłość uchwaiona 50 głosami prze­
ciw 43. Poczen przemawia p. Weigel. Wreszcie 
odesłano wn osek do komisji górniczej.

P. Romanowicz uzasadnia swój wniosek o bu­
dżetowe prowizoiyum. I w tej sprawie nagłość 
uchwalona: wniosek przyjęty. P. Jaworski wno­
si zmianę ustawy o dojazdach kolejowych ; — p. 
Romanowicz żąda uchwalenia ustawy o policyi o- 
gniowej; —  p. Romańczuk o utworzenie ruskie­
go gimnazyum w Przemyślu; — p. Pławicki
0 ustawę co do zalesienia nieużytków; — 
p. Merunowicz w sprawie zakładów poprawczych
1 w sprawie dotacji budżetu na kulturę krajową; 
p. Wernicki w sprawie krajowych dodatków do 
podatków konsumcyjnych.

Po załatwieniu ty®h spraw o godz. 2 rozpo­
czyna się porządek dzienny.

(Z  uiurc korespondencyjnego.)

Praga, 20 grudnia. W  Sejmie pojawił się 
wniosek do ustawy, mającej uregulować naukę 
drugiego języka krajowego w szkołach ludowych.

Londyn, 20 grudnia. Morning-Post umieszcza 
artykuł inspirowany, w którym ostrzega Turcyę 
przed niebezpieczeństwami obecnej russofilskiej 
polityki wschodniej. „Czas już — pisze dalej — 
przestrzedz naszych sprzymierzeńców przed kon­
tynuowaniem polityki, która może zmusić Anglię 
do bezzwłocznego i energicznego postępowania. 
Groźby Rosyi mogą wprawdzie wywołać prze­
strach w Konstantynopolu, aie postępowanie An- 
bdii potrafi o wiele skuteczniej i prędzej otworzyć 
Turcyi oczy na niebezpieczeństwa, które swojem 
postępowaniem ściąga na siebie. Anglia gotową 
jest trzymać się nada1 swej tradycyjnej polityki 
co do podtrzymywania Turcyi. jednak wobec gro­
zy położenia na wschodzie nie może dozwolić pod 
żadnym warunkiem, by sułtan ze swymi dorad­
cami kontynuowali politykę dwulicową, która 
istniejące kłopoty jeszcze bardziej powiększa. — 
Ociąganie się Turcyi w cnw iii obecnej zmusi rząd 
angielski bezwarunkowo do tego, iż na groźby 
R osy wystąpi z postanowieniem zarządzenia środ­
ków, które Turcyę przyprowadzą szybko do opa­
miętania i pozLania, iż jej dotychczasowa polityka 
jest bardzo zgubną dla jej własnych interesów 
tak w Europie jak w A zji. Polityka której Tur­
cya obecnie się trzyma, zmusza Ang'ię nieodzo­
wnie rozważyć przedewszystkiem nad środkami dla 
ochi ony swych mocarstwowych interesów bez o- 
glądania się na losy państwa otomańskiego".

Rzym 20 grudnia. Według wykazów budże­
tu w roku 1885 na 1886, przedłożonych przez 
ministra skarbu, w ubiegłym roku administra­
cyjnym 1886 na 1887 wykaznje się jeden milion 
nadwyżki, w roku administracyjnym 1887 na 
1888 będzie można uchwalić upust podatku grun­
towego zno • u w wysokości jednej dziesiątej, już 
drugiej z rzędu

Minister zapowiedział równocześnie przedłoże­
nie wniosków o reformie taryfy cłowej, a przed­
łożył projekt do ustawy o konwersji odkupnych 
długów na rentę 4 '^  procentową.

K nstantynopol, 20 grudnia Kinistei listy 
cywilnej Agop-pasza został mianowany ministrem 
skarbu, dotychczasowy mmister skarbu został 
mianowany ministrem listy cywilnej i handiu, a 
dotychczasowy minister bandluHakki-pasza prezy­
dentem komisji urzędników.

Potorsburg, 20 grudnia. Według cyrkularza 
departamentu cłowego z dnia 3 b. m. (star. sty­
lu) dozwoloną jest przesyłka towarów sposobem 
tranzytowym z Austro-Węgier do Rumunii ko­
lejami rosyjskiemi prjez Wołoczysaa-Ungheni.

Sofia. 20 grudnia. Twierdzą tu powszechnie, 
że Gadban prosił sułtana o swoje odwołanie. —  
Wszystko wskazuje na to, że to odwołanie na­
stąpi rzeczywiście.

Sofia, 20 grudnia. Ajent angielski Lascalles 
odjechał do Londynu.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów, 20 grudnia. (Posiedzenie Sejmu). P. 
Bereźnicki wnosi o udzielenie 1000 złr. dla po 
gorzelców Doliny, co uchwalono.

P. Chamiec wnosi o nchwalenie nagłości swe­
go wniosku w sprawie naftowej. Nagłość uchwa­
lona.

Przemawiają w tej sprav.ie pp. Chamiec, Ja­
worski, Sapieha, Romańczuk, Gorayski. Ks. Sa­
pieha wnosi poprawkę, aby opuścić cyfrę cła, 
za którem falsyfikaty nie mają być wpuszczane

Na wniosek p. Artura Potockiego zawieszono 
posiedzenie dla porozumienia. Po przerwie przy­
jęto jednogłośnie wniosek p. Chamca w nastę- 
pującem brzmieniu: Sejm wzywa najusilniej rząd. 
aby trwając niezachwianie na stanowisku jakie 
zajął w rokowaniach z królewsko węgierskim 
rządem, domagał się z wszelką stanowczością u­

Odpowiedzialny Redaktor:
Józef Łokietek.

Wydawca: D r ,  T a r n a w  B o r o f i e k i .

Pamiątki, zbiory 
dzania:

i osobliwości godne zwie-

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t o k i  w S u k i e n ­
n i c  a o h  otwarte c izienme prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 cnt.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w. P r z y j a o i ó ł S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwar*a codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świątecżne 15, w powszednie 30 cnt.

— M n z e u m  ks. C z a r t o r y s k i c h  (nlioa Pijarska) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od god iny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (nlica 
Sławkowska), zwiedzać mońna za zgłoszeniem się do za­
rządu.

— M u z e u m  t e c h n i c z n o  - p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gmach Pranciszksnów), otwarte codziennie 
"d  godziny 10 do 6. Wstęj 20 centów. W niedziele od 
10 do 6 bezpłatnie.
S* — S k a r b i e c  k o ś c i o ł a  a r c n i p r e z b y t e r y a l -  
n e g o  P. M a r y i i  skarbiec k e n w e n t n  OO. D o m i ­
n i  t  a n ó w zwiedzać można, jak wyżej.

—  S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w a k i e  w k a t e -  
d r z e  n a  W a w e l  a zwiedzać można codziennie po go­
dzinie lu  z lana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej.

‘-Ftertr-fi! a 20 grudnia. 1
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Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

P o d z i ę k o w a n i e .
Bolesną nad wyraz stratą —  a tem dotkliwszą, 

że jak grom z jasnego nieba niespodziewaną — 
wyrokiem Wszechmocnego — nawiedzeni, nie 
jesteśmy obecnie w stanie jako ciężką boleścią 
przejęci —  złożyć winnej podzięki każdemu z prze- 
zacnych a szanownych i tak łaskawych Uczestni­
ków odprowadzenia zwłok na wieczny spoczynek 
ś. p. Emila Barucha. - 

Niechże to smutne żalem przepełnione a przy­
gnębiające położenie nasze tłumaczy i usprawie­
dliwia nas przed Wami P. T łaskawi Uczestnicy 
obrzędu pogrzebowego, że miasto szczegółowej 
podzięki za ten niezwykły współudział w zebra­
niu Się, za to okazane nam prawdziwie braterskie 
współczucie, za tę jedyną osłodę w tak gorzkim 
smutku naszym, na razie choćby tylko ogólnie 
Wszystkim łaskawym Uczestnikom — ale serde­
cznie podziękować i z długu wdzięczności choć 
w części uiścić się pragniemy.

Raczcież więc P. T. przewielebni Duchowni, 
szanowni a przezacni współobywatele miast Era- 
kowa i Podgórza, destojnicy Władz wojskowych 
i cywilnych, wreszcie kochani przyjaciele i współ­
pracownicy ś. p. zmarłego; jako niemniej wszy­
scy łaskawi Uczestnicy pogrzebu raczcież jak nąj- 
łaskawie/ przyjąć to niniejsze, cnociaż ogólnie tyl­
ko wyrażone, jednak szczerze z sirosaanych serc, 
naszych płynące, najpowinniejsze podziękowanie, 
streszczające się, w tem tak prostem i pojedyn­
czym a przecież wszystko uzupełniająeem, staro- 
polskiem wyrażeniem naszem :

„Bóg Wam zapłać".
Róża e Loraów Baruchowa, t  dzieóm.

NADESŁANE

50.000 złr. w. a.
jest bezwarunkowo najładniejszym podarkiem na 
gwiazdkę; którym można swym ukochanym spra­
wić najmilszą niespodziankę.

Sposobność po temu nadarza się, bo właśnie 
w ś w i ę t a  wypada c i ą g n i e n i e  l o s ó w  E i n c -  
s e m. Ta loterya ma największe prawdopodobień­
stwo ma bowiem 4788 wygranych — główna 
wygrana 50.000 złr., która zaraz po ciągnieniu 
gotówką wypłaconą zostanie. L o a  K i n c a e m  
powinien każdy nabyć, bo kosztuje ty  lira 
1 z l r .

Cieszyć nas mocno będzie, gdy który z łaska­
wych P. T. Czytelników naszych, nabywszy los, 
wygra 50.000 złr., lub który z wielu innych 
większych wygranych. (1964)
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Rndolfa w z ło c ie . ,  200 „ „  100
Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
Lomb. (S r d i .) ,  500 tr. za zztukę 1 
1 w.-J!mp. 1. Urn. 2')0 złr za złr. 100 
Nordosty . . na 390 „ ,  „ 100
Morawz.-Szl. C.-B. 800 . . .  100

L O S Y .
złr, 100 9 8  - - 9 8  60 Bndap. łozy bazylika . na 5  złr

100 108 60 104 26|Kren. dla nandln i przem. r> 100 n
* 100 108 26 * 0 4  7r' Klary .................................. 9 40 »
> 100 100 26 10° 75 4  % Tow.żegl.Dun ab 10 % 9 100 »
» 100 9 9  - 100 7 6 Krakowskie . . . . » 20 •
s 100 101 60 102 60 Ofner (miasta Budy) . . n 40 •
w 100 99 60 100 — Czerwonego Krzyża anstr. ■ 10 »
n 100 100 60 10’  — s .  węg. » 5 »

100 CG 60 101 — R n d e l f a ............................. n 10 n
% 100 l ‘- l  7 6 1 (2  60 Sianizławowskie. . . . » 20 PI

rt 100 100 30 100 6*> t % %  Tiyestyńskie . . ■ 100 W

Ę 100 101 20(10’  40 4 % * 5 ( t

y :oc 101 80 102 10
100 9 8  66 98 90

* 100 104 76 106 —

6* -
101 21101 76 7*— 
116 *0 1 1 6  6 ° 15—  
100 80,100 80 21 — 
101 - 1 0 1  40 14*50 
82 50 83 -  42.80 
92 — . r '  75 

128 — 12*1 V  .22 — 
99 25 99 75 10-—  

l i g  -  169 —
100 *0  101 -

Orótlywid.

9P 70 100 10

w. &. 
w.
m. kJ 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m k 
w. a.

8 30 8 50
l'<8 50 179
43 25 44 

117 —1118
18 *5; 18 
46 47 
14 85 16 15

9 50l 9 76
19 25 19 76 
80 76 --------

0jj88 -

9.81 
i 52m> 
10*50 
13*60 
18 — 
11-60 

7-94 
9-50

30 fr. 
7 fr. 

21 -

68 60 69 60

AKC7E BANKOWE.
A n globank ............................ na 200 zł.
Baokrerein Wiener . . . .  100 „ 
] .redy., dla handlu i przem. ,  160 „ 
Kreditbank węg. allgem. . ,  200 „ 
Laenderbank . . . .  ,  200 „
Anstro-węgierskie . . . ,  600 „
U n ion b a n t............................ ,  200 „
Galio. Bank hipoteczny . ,  200 „ 
Bank kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.
A lfo ld -F in m a ......................... a s  200 zł.
Ferdynanda Półnoen. . .
Franciszka Józefa . . .
Karola Lndwika . . . .
Lwowa o-Oserniow.-Jaesj .
E lżbiety ..................................
Koszyoko-Rogocińskii .
R n d o lfa ..................................

111 — l i i  40
105 60 105 90 
293 80 234 — 
803 60 304 — 
289 60 239 76 
880 — 891 _  
217 60,218 —

9-94 Siedmiogrodzki*
Staatseisenbahn

(Shdbahn)
;lnga na Dunaju

W A L U T Y .  
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F ran kow ki............................
20 to M a r k ó w k i............................
Pół-Imperjały rot. pełni ważne 
Funty ssterlnu i , .
Banknoty włoskia
'SnWa is p lm n  *»

,  1050 „ 
. 200 i  
. SI" „ , 200 . 
.  200 , , 200 . 
.  2«  !  , 200 . 
. 200 „ . 200 , 600 ,
za sztukę

279 —

1P7 50 
2352—

281 -

188 — 
2 3 6 8 -

821 26 228 26
196 25 196 75 
286 7E2S7 26

149 -
189 -  
187 —

142 25 
19** —  
187 50

260 76 261 25 
104 60 106 20 
384 —  886 —

5 #7 
9 96 

12 36 
10
U  67 
49 40 

1116 ty

5 99 
9 97 

12 m 
1C U  
12 62 

.49  5-j 
l l l «  7 f
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W y d z i a ł

R a d y  p o w ia to w e j k ra k o w s k ie j
za^iadanra opodatkowanych w po­
wiecie, że w myśl § SO ustawy 
o Reprezentacyi powiatowej bud­
żet powiatowy na r«k 1887 zło­
żony jest w biurze W ydńału p o­
wiatowego na dni 14 do przejrze-1 
nia przez opodatkowanych. 1966 

Kraków, 16 grudnia 1886.
P oszukuje um ieszczenia ja-1  

ko gospodyni od N. Boku osob*, 
znająi a się dobrze na gcspoda stwie wiej- 
sufem, domoweio więtszem i ku hn'\ 

Bliższi wiadomość w Adm. „Nowej I 
Refirmy" pod lit. F .  Z .  1965 l 3 |

1 3 o b r e

WĘGIERSKIE WINA STUŁOWE)
(ozyn a  Neszmelyer naturalne)

mają hurtownie do zbycia po cenach 
bardzo przystępnych chwilowo tu bawiący ! 
Węgrzy, tuż przy dworcu kol-i Podgó 

tze-Płaszów. 10OG 1

O k ó l n i k .
Ostatni zakup dzieł sztuki d » r.- loso- ] 

wania za rok 1886 wybranych, odbędzie 
si| w ciągu miesiąai sty. znia 1887, Dy­
rekcja Towarzystwa uprasza Szanownych I 
Panów Koresponrteirów i Członków To­
warzystwa o nadesłanie n deżytoś.i za | 
rozsprz-.dan11 ukcyo wraz z ostatecznym 
obrachunkami najpóźniej do 15 stycz; ia | 
1887 roku. 1973 1 3 I

Kraków, dna 15 grudnia 1886. 
D y r e k c y a  

Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół | 
sztuk pięknych w Krakowie.

D j o t i p o  ekonomiczny lab leśniczy, z do-1 
I -A d ą U b C l bremi świadectwami i rekomenda-1 
oyą, znany bardzo dobrze w swym zawodzie, 
poezucnje posady od Nowego Roku lub od 1 I 
marca 1886. — Łaskawe oferty przyjmują pod 
adresem W .  K .  poste restante R a d y m n o .  

1972 1 3

O d p o w i e d n i  p o d a r e k  n a  G w i a z d k ę !

0 3 0 0 0 3G C O O C O 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Maszynki kuchenne -
u n i w r i  s a l i  e d o  t a r c ia

po 2 złr. 50 c.

C i ą g n i e n i e  j u ż  2 7  g r u d n i a

K i n c s e m  I  o s y  p o  1  z i r .  1 1 " 1 W

19G4 1 2

Wagi sprężynowe stojące
t 10 kilo po 3 złr. 50 

i  5 kilo po 4 zrr.
c . ,  na

Oo

| o  losów Złr. 5 .5 0  I

G i c  c ę n a  w y g r a n a  g o t ó w k ą

3 0 . 0 0 0

8

o
«J
8
o
8o
au
8u
uo
a
uo

dalej
f l 0 . 0 0 0  z ł r . ,  5 . 0 1 1 0  z ł r .  p o  s t r ą ć .  20°|o  j  4 . 9 8 8  w y  g r a ń .

K I H C i E H  L O S Y  są do nabycia przez 
Biuro loteryjne węgierskiego Jockey Clubu (ungar Jockey-Club) Budapest, Waitznergasse, 6.

u

po 1 złr. 20 c.

Latarnie wietrzne
( S t u r m l a t e r n e n )

po 1 złr. 40 centów.
Noże stołowe , kuchenne , eeyzoryki, 

orzytwy, nożyczki, maszynki do strzyże­
nia bydła po 3 z i r , oraz wszelkie wy­
roby nożownicze z pierwszorzęd. fabryk.

Łyżki, łyżeczk i, oraz wszelkie wyrotiy 
z metalu alpaka pod gwarancyą dobroci.

Naczyna emaliowane oraz wszelkie po- _  
tizeby kuchenne i domowe w największym Q  
wyborze poleca 1944 2 8 §
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Ś w i e c z n i k
z brązu francuskiego o 25 świecach 

j e s t  d o  s p r z e d a n i a  
w sklepie p. Selpa przy ulioy Floryansklej I. 35.

1950 2 3

L. 1775.

Ogłoszenie.

D O O G C O C :

M I O D Y  z  M I O D O S Y T N I
J .  W Ó J C I K I  K W I C Z Ą

założonej w roku 1825 w Krakowie 
są do nabycia

w składzie głównym przy ul. Krakowskiej, I. 13
i w filii przy ul. W iślnej

W  myśl § 30 ustawy o Repre- 
zentaoyi powiatowej jest budżet na 
rok 1887 w biurze Rady powia 
towej RudecLiej w godzinach urzę­
dowych dla stron uprawnionych 
do przejrzenia wyłożony.

Z W ydziełu R a d y  powiatowej 
w Rudkach, d. 15 grudnia, 1880 
roku. 1974 i 2
A lb in  R a y s k i .  P io tr  lir o że k .

Ł I Ż I I A
patentowe, różnych systemów angielskie, 

holenderskie, oraz prawdziwe

„ Halifax“
na każdą m arę stopy, również Wszelkie I 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHULTZ
1930 Rynek, 32 w Krakowie. o 201

Miody ciemne stołowe. Cena za 1 litr. 
I. ZwyczajDy wytrawny . . . .  32 c.

II. Zwyczajny rnięszany . . . .  32 c.
III. M'ęszany l e p s z y .................... 40 c.
IV. S ło d k i ........................................... 48 c.

Miody deserowe. butelka, pół but. 
V. S ł o d k i ............................BO c. -

VI. Szlachecki . . .  75 c. —

VIr. Kofowiec 
VIII. Kasztelański

IX. Wisniak . .
X. DereH;ak

XI. Maliniak . ,
XII. Banaeki jasny 

XiII. Podolski jasny

butelka, pół but.
1 — c. 50 c.

2 — o. 1-— e.
1 50 c. 75 c.
1-50 e. 75 c. / n i
I rO e. 75 c
1 — e 5 e.
150  ii. 75 c.

Miody kasztelańskie, wiśniaki, maliniaki i dereniaki stare są w butelkach po eenie i 
od 2 do 25 złr. — Wszelkie zamówienia mlejserwe i z imiejacowe wykonywam jak naj-

1011 6 O

I. 1CZ
krawiec cywilny

Kraków, ul. św.
i wojskowy
Anny, l. 5,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego roazaju uniformów, ja ko też, wszelk e 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.’
W  C e n y  u m i a r k o w a n e ,  " ł ł  

1899 1-1 30

A P T E K A
S t a r y m  S ą c z u

poszrkuie 1957 3 «

p r a k t y k a n t a .
UUBŚO&t yiCŁii

P I W O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

3

obliczając opakowanie po eenie kupna.

:yoaooocxxxsca:
^ d d d d d d d t i d i c  ̂ tc d td td tc^ d tc

Z powodu Świąt i Nowego rioku! ^  &
Pozwalamy sobie zaprosić najuprzejmiej Sz. P. T. Publi- ^  

czność do obejrzenia naszej . .

Świątecznej i Noworocznej Wystawy

SUKIEN MĘZK1CH i DLA GHŁOF0ŚW. g
Olbrzymi wybór królewskich szlafrokó w, dou b le  czaraych suki. n sa- UL 

łonowych paletotów dla młedzieży i chłopców, ubrań dziecinnych i wszel ^  
kich możliwych, pomyśleć się da;ących , ubrań gotowych, wskultk s ó - "  
źnionej już pory zimowej 1007 8 O

p o  z n i ż o n e j  o e n l e  k o s z t u

wiedeńska Fabryka Sukien męzkich i dziecinnych 
H e i I m a n a  K o l i n  i  S y n ó w

L w ó w  K r a k ó w  C z e r n io w c e  C
ulica Teatralua, Nr. I. Giodzka, Nr 9 Rynek, Nr. II.

; 3 p p p p p f

8  D O R O C Z N A

W I S T A W A  1 I T 1 I P R K E D A Z
B r ą z ó w ,  W y r o b ó w  g a l a n t e r y j n y c h

H  ze skóry, plusze i drzowa,

• B i i u t e r j J  p a r y s k i c h  1 w a c h la r z y
i  W MAGAZYNIE
W F- Szukiewicza.

B j n e k ,  l i n i a  A —B .

j n ż  n a  B o ż e  N a r o d z e n i e

m e s e m
i 7o s i l i Ś i b

Główne wygrania w gotówce {

3 0 . 0 0 0

S I C H O T Y
przewlekłe choroby piersiow e, katar oskrzelow y, dnsznośe, 

a stm ę , kaszel i ch ry p k ę leczą radykalnie

Ziółka piersiowe
złożone z ziół włoskich.

S Y R I T P  P I E R S I O W Y  »
u y -any przy ziółkach  piersiow ych, dał znakomite rewruty, usu­
wa bowiem p rzew lekle zaflngm ienia i k a ta ry  p łu c : p iersi.

Niezrównanym środkiem w bólach io lą tlk a , katarach żo­
łądka i k isze k , k a rc za c h , niestraw ności, odbijaniu  się 
i zgadze są :

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E .
Liczne świadectwa i podz ękowa da za skuteczność t y h leków p.zej- 

rzeć można w głównym składzie tyeh leków w aptece na Kleparzu

PIOTRA KR0KIEW1GZA. 1936 4 30

< euuiki wraz z w minkami dla c .  k .  n r z ę d n i k ń w  p a ń s t  w o w y c h  o

m u n d u r a c h  i  p r z y b o r a c h  m n n d n r o w y c h
rozsyła bezpłatnie

z a k ła d  m u n d u ro w y  ,%ur JZriegsmcdaile*:
HlorJtz TJIIer afe Co, u. k. nudworni dostawcy,

w  W i e d n i a ,  V I I . ,  M a * - i a h i l f c r s ł r u s s e  2 3 .  1798 17 20

Za staranne wykonanie ohatahmków r§czy 
sumiennie znany

Sitat Piwa i s m m  i hBeraniczneia 

J .  K 1 F F E B
w Krakowie, ulica Sw Jana, 5.

1942 3 5

FRANCUSKIE ZEGARKI REMONTOIR i ŁANCUSZ I
■r, 1S  i n l o w c g n  S i-c łu -a  i 1 8  k a r a t ,  z ł o t u  p o d  g u u n i i i c j ą  o d  2 — 1 2  l a t

P[-rted je SrPtsrS1V r n‘° " toir Ifi 7ŻT
oć/rarzony  kilkoma meda‘aml fabry C ia W y  1 * • "  „mezuzy -y “ IU  • *
kant zcgfrków i |i-eze3 towarzystwa aopT ,!ł l',,i!. 1 ••i>b>p«bw.
„  j J L .  Niklowy .'.'rsjlil 7 złr.
w -  I m  b H  z* . I P jD i  A  *J szenia dla pań. pi nów i chłopców.

F.ti.rjLa w Na w szu lk  e
Be8anęon, Paryżu i Bordeaux.

}  i 1 ivi w zegarki zwykle i roiiiontuny z łańeu-
T ryeA cic, vla M  Corso, 7. szkiem niklowym.

Filia T r l b e a u d e a u  w Tryeście wysyła wszędzie oplatnie do Austro- 
Węgier, Rumunii, Serbii, Turoyi, Greoyi i Włoch wszelkie obstalunki. 1862 8 35

Cenniki remontolrów, zegarków I łańcuszków od 2 złr do 2000 złr.

Na w sze lk ie  wy- c  - u .  
padki bardzo trwałe

Słynna w świecie
M E K T A Ż E R Y A

do widzenia przy uiicy Dietla
składaiąca się z wielkiej liczby żywych zwierząt 
drapieżnych, szczególnością jest olbrzym i, 250 
lat mający w ą ż . B o a ,  30 stóp długi, grubości 

dorosłego człowiek i. 1951 3 4
Karmienie i ćwiczenia odbywają się codziennie 
pomiędzy godziną 4, 6 i 8 po południu w kry­
tych , wielki, h zabudowaniach oyłego Muzeum, 

przy wspaniałem oświetleniu gazoweui
F ra n ciszek  Uhl,

właściciel munażtryi z Berna Moi. wie.

A  . ,  debry, w głowie kilo 3 0  c.
C u k i e r 6iep8Zy -  „ s i  „

••iiiij lepszy „  „ 3 2  „

w kostee najlepszy ki o 36 i 38 c.
| /n i w n  dobra za ł/t k'*0 1 7 0  c.
H a W d  nąjlepsza Ceylou,
shonaiai
S O  ct.

su ia k u , za V .
do-
kili

&
1791 MbMBfP M a *  13 16 S

z
m

W  a ż n f i  |

na sezon zimowy, z
N i n i ej s z i nu mam zasztzyt Sz-n. •  

P. T Publiczni śęi doni-śe, że aa 
nadchodzący sezon zimowy zaopa­
trzyłem mój skła i kapeluszy przy 
ul Floryah8kiej I. 5. w bogaty 
wt bór czapek m trzan yeh  i 
k ortow yfh  własnego w y­
robu, obu wio filcowe i bu ­
ty  do polow ania które sprze­
da. e po cenach m mmiarkowań- 
szych X .  M o ch stim .

i '  - J  | . H R H N W U N a t l H M H I

U o r h o ł o  dobra, aromaty zna ’/» kilo 
non U d  Id  zir ! . 5 o , 8  3 -,io  —
karaw anow a najlepsza ljt  kil 
złr. 2 *b O . — WysiewK' herbaciana 1/i 
Kilo złr. 1 *2 0  i złr. l  fiO .
R u l i n n  n # J , e P * * y  d w o r s k i  z
D U IIU M  .J a ic z y z iiy  K i l o /Ir. 3  o 5 0  
i w-zys k,u inne t o w a r y  k o l o n i a l n e

p« najtańszych cen.ich w handlu
W .  G o i d w f i ^ s e r a

w Krakowie, liync ■ rył, I. 5. 
Towary daję także na książeczki konto 

we z miesięcznym terminem wypłaty. 1915 3 3

AptokiirzH  B .  N c h r . l i i t U ' 
w  l ' l c n N ł > u r £ n

p l a s t e r
na w sze lk ie  jiostrsA - 
ly  w  k ośc in eh , p o le ­
ca n y  przez Ir kurzy, 
sk u tk u je  *zy lik o  i 

n ie ch y b n ie  i»rzy 
wflRelkfcłi p o s trza ­
łach u  k tn icłarli.c lrr  
p ir ilia fh  J t r z r '« » y <,h 
w o g ó lo  prxy boi**- 

tirlnr/i i c ttiuatycan jch  I rw aniu n 
c iłu u k a rh .

14o 7.i i  5 0  c e n t .  w .  a .
fck .p .i ty r r .  r y c i . ł l o w .  

w apt-ce M a k s a  F a n t y  
w P r . d . e  e < «« k U J .

(ap tek a  pod  Jedn orożcem ).
Do n a b y o i i  w aptoka oh.

1205 9 26

C t u w e r n e r
życzy sobie aostao się od Nowego Roku do 

dnego lub dwóon chłopców na wieś.
Bliższa wiadomość w Aanunistracyi „Nowe ' 

Reformy". 1943 2 41

Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych
8. A . Krzyżanowskiego

-w  B j - a J Ł o w l e
przyjmuje

p r e n u m e r a t ę
na w szystk  e cz isu p ia in a  k r a jo a e  i za- 

g ron  rZ iie .
ICatalogi pism rozsyła się na żądanie gratis 

i franco.
Na G w iazdkę p o le c a  p ow y ższa  

k sięgarn ia  w ie lk i w y b ó r  k siążek  o z d o b n ie  
op ra w n y ch  w języ k a ch  p o lsk im , n ie m ie ­
ck im  i fra n cu sk im . i83o 5 10

Nowe, dolne książki!
Rozmowy umarłyoh królów polskión w katedrze 

na zamku knKOwskim Uena 60 cnt.
Cłekawr srezegóły z literatury i bibliografii, 

tudzież z Innyoh umlejętnosoi. Ceni. 3 złr. 
Imienne spisy 6.800 urzędników duchownych, 

ówieckiol I wojskowych z czasów Poniatów 
sklego. Ceoa 3 złr.
Bowyzsze dzieła można dostać w K.akowm w 

księgarni . Friedleina , Gebethnera, Krzyżanow­
skiego i Zupańskiego. 1955 2 2

Dr Michał Kaufmann
wrócił z Amsterdamu i leczy ohoroby sta­
wów, mięśni, nerwów, newralgie , atonię 
kiszek i otyłość zapom< eą mięsienia (Mas- 

j  sagę.) według najnowszej me*ody Mezgera. 
Mieszka na Stradomiu pod Nrem 9, j - 

przyjmuje od godziny 2 do 4 pe uołu- ■ " 
dniu. 1613 28 30 1

* v , y v y w r v v r v  y i y i w r w y r s - ^ r w 1

K a r o i  W iU a m n e
cmeryiowuny Radca c. k. vty/gŁego Sądu 

ki s iw eg o  otworzył

kancelaryę adwokacką
w Tarnopolu. 1908 5 5

S k l e p i k  z  n a f t ą
przy ulicy Sfaw.owskiej Nr. 21 kaź- 
ih63 dego czasu do sprzedania. 2 3

ozporządz jąc wyćwiczoną służbą 
kąpielową zswiad miam, że osoby po­
trzebuj c« l e c z e n i u  h y d r o p u -  
t y z i l e g o  odbywać je mogą w wł'a- 
sneui mieszkaniu pod moim nadzorem 
i kierunkiem. W odpowiednich przy- 
padka h stosuję mlęsienie (massage).
1786 9 10 P r  Sm oleński, 
docent hydroterapii w IJni ■. anieli. 
Karmelicka, 38. — Ordynuje od 3 4.

i  m num

. A O K C O I I D I A ^
najstarszy Zakład jogrzebowy w M o w ie

J. K. P Ę K A L S K I E G O
poleca trumny kruszozo *e, dębowe, niezrówna­
ne okazałość ą i trwałośoią, suknie, materace, 
poduszki do trumien , wybór wieiieów, wstęg, 
oraz wszystkich przt borów pogrzebowych po ce- 

t nach przystęp >y h
I Zamówienit. w własnej realności u l .  Z w i e -  
' r z j u B g t t t a ,  N r .  312. 1570 17 20

Telegramy „ComorŁia* Pękalski Kraków.

2 draKarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rząaec drutwni A. Szyjewki,


